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Rumuńska delegacja partyjna 
i wizytą w Poznaniu

Wczoraj w późnych godzinach wieczornych przybyła do 
Poznania siedmioosobowa grupa działaczy partyjnych Ru­
muńskiej Partii Komunistycznej z członkiem KC RPK. 
I sekretarzem Komitetu Regionalnego RPK w Galati — 
Constantinem Dascalescu.
Na poznańskim dworcu go­

ści, którzy przyjechali ze 
Szczecina, serdecznie powitali: 
członek KC PZPR, I sekretarz 
KW partii w Poznaniu — Jan 
Szydlak oraz sekretarze KW 
PZPR: Jerzy Zasada, Jerzy 
Gawrysiak oraz Czesław Koń- 
czal.

Rumuńska delegacja partyj­
na przyjechała do Polski 15 
bm. na zaproszenie KC PZPR. 
W skład delegacji obok C. Da-

spotkanie z sekretariatem KW 
PZPR oraz zwiedzanie miasta. 
Wieczorem delegacja wyjedzie 
do Krakowa.

(y)

Apel Jo hiJzi pracy — mężczyzn i kobiet

VI Światowy Kongres U
zakończy! obrady

WIEIKOPOUKI
Rok XXI
Wyd. A

Poznań
sobota, 23. X. 1965

Cena 50 gr 
Nr 252 (6749)

W piątek zakończył dwutygodniowe obrady VI Światowy 
Kongres Związków Zawodowych. W ostatnim dniu obrad 
delegaci, po wysłuchaniu i przedyskutowaniu sprawozdań 
komisji kongresowych, wystosowali apel do związkowców 
i ludzi pracy całego świata oraz podjęli uchwały i rezolucje.

Przed Kongresem Techników

Na zdjęciu: C. Dascalescu (z pra­
wej] i J. Szydlak opuszczają po­

znański dworzec.
Fot. — H. Matuszewski

270 wniosków dla przyspieszenia
gospodarczego rozwoju w HOP

Z inicjatywy Zarządu Kół SIMP przy HCP odbyła się 
wczoraj w Zakładach H. Cegielski w Poznaniu konferen­
cja poświęcona podsumowaniu prac przygotowawczych 
i zatwierdzeniu wniosków, zgłoszonych w związku z prze­
widzianym w lutym 1966 r. V Kongresem Techników Pol­
skich.

kości produkcji i skrócenia 
cyklu wykonania. Niezależnie 
od tego personel techniczny z 
W-9 zobowiązał się dla ucz­
czenia Kongresu zorganizo­
wać społeczne biuro konstru-

Głównym 
iest — jak 
sumowanie

celem Kongresu 
wiadomo — pod- 
dorobku stowa-

rzyszeń NOT w okresie 20-le-

scalescu wchodzą: zastępca kie 
równika Wydziału Energetyki, 
Budownictwa i Transportu KC 
RPK — Gheorghe Dobre, za­
stępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC RPK — 
Pctre Danica, sekretarz ekono­
miczny Komitetu Regionalne­
go partii w Dobrudny — Ivan 
Tuolor, dyrektor techniczny 
stoczni w Galati — Celu Kahu, 
kierownik jednego z sektorów 
w Wydziale Propagandy KC 
RPK — Constantin Vlad i pra 
cownik Wydziału Zagranicz­
nego KC partii — Miiica Kol- 
doveanu. Rumuńscy goście, 
podczas pobytu w naszym kra 
ju, szczególnie interesują się 
gospodarką morską i budow­
nictwem okrętowym. Z tymi 
zainteresowaniami wiąże się 
dzisiejsza wizyta delegacji w 
HCP (Fabryka Silników Okrę­
towych). Prócz tego program 
pobytu w Poznaniu delegacji 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej przewiduje m. in.

Benesza KC PZ?R 
do XVI Zjazdu KPB

Komitet Centralny PZPR 
przesłał do XVI Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Belgii depe­
szę z serdecznymi pozdrowie­
niami i życzeniami, (PAP)

Polsko-francuska
umowa handlowa
W salach Urzędu Rady Mi­

nistrów w Warszawie nastąpi­
ło w piątek w godzinach wie­
czornych. oficjalne podpisanie 
nowej 5-letniej umowy han­
dlowej między Polską i Fran­
cją. Podpisy pod tym doku­
mentem, który regulować bę­
dzie wzajemne dostawy towa­
rów między obu krajami w la­
tach 1965—1969, złożyli mini­
ster handlu zagranicznego — 
Witold Trąmpczyński i mini­
ster finansów i gospodarki 
Francji — Valery Giscard 
D’Estaing.

Na uroczystość podpisania

Plenarne posiedzenia 
KM PZPR w lodzi

Wrocławiu i Bydgoszczy
W piątek odbyły się posie­

dzenia plenarne trzech Komi­
tetów Wojewódzkich PZPR. W 
Łodzi tematem obrad, w któ­
rych uczestniczyli: zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC Bole­
sław Jaszczuk oraz wicepre­
mier Zenon Nowak — były do­
świadczenia i zadania woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
w usprawnianiu systemu pla­
nowania i zarządzania.

Na posiedzeniu plenarnym 
we Wrocławiu, na które przy­
byli: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR wicepremier 
Franciszek Waniołka oraz wi­
cepremier Julian Tokarski — 
omawiano także problemy re­
alizacji uchwały IV Plenum 
KC PZPR.

Również w Bydgoszczy, w 
toku obrad plenum z udziałem 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR — wicepremiera Euge­
niusza Szyra, dokonano oceny 
przygotowań przedsiębiorstw 
pomorskich do działalności we 
dług nowych zasad planowa­
nia i kierowania gospodarką.

PAP

Przyszłość 
kolejowego zaplecza 

W Poznaniu odbyła się w piątek 
krajowa konferencja przedstawi­
cieli Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego, poświęcona pro 
gramowi inwestycyjnemu w la­
tach 1966—1970 w tej gałęzi prze­
mysłu. (PAP)

przybył 
strów -

prezes Rady Mini-

cia Polski Ludowej i ustale­
nie kierunków pracy inżynie­
rów i techników w realizacji 
zadań ustalonych w przyszłej 
5-latce. W Zakładach H. Ce­
gielski produkcja ma wzro­
snąć w tym czasie prawie o 
100 procent, co wymagać bę­
dzie m.in. ooważnego zwięk­
szenia zaplecza technicznego, 
wzmocnienia kadry i udosko­
nalenia technologii. Na drogi 
wiodące do zrealizowania 
tych ambitnych zamierzeń 
wskazywali m.in. inżyniero­
wie i technicy z Zakładów H. 
Cegielski, którzy w czasie dy­
skusji w poszczególnych wy­
działach zgłosili ogółem 270 
wniosków, w tym 189 do re- 
alizacji w HCP.

Dotyczą one — jak wyni­
kało z wygłoszonego w czasie 
konferencji referatu prze­
wodniczącego Zarządu Kół 
SIMP w HCP mgr inż. Ste­
fana Rutkowskiego — nowo­
czesności produkcji i popra­
wy jej jakości, ulepszenia or­
ganizacji w fabrykach, me­
chanizacji i automatyzacji 
procesów produkcyjnych, jak 
też zobowiązań podjętych dla 
uczczenia Kongresu. Korzyś­
ci, jakie przyniesie realizacja 
wniosków, będą różnorodne. 
M.in. w Wydziale W-3 zamie­
rza się zaopatrywać w przy­
szłości wagony typu 908 A w 
czujniki sygnalizujące wzrost 
temperatury osi i smaru w 
maźnicach, co powinno przy-

kcyjno-technologiczne dla
potrzeb ruchu racjonalizator­
skiego w HCP.

Koło Zakładowe SEP zwró­
ciło uwagę, że należy pod- 

Dokończenie na str. 2

Delegacja prawników 
u J. Cyrankiewicza

22 bm. prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz 
przyjął przedstawicieli Zrze­
szenia Prawników Polskich z 
prezesem ZG Zrzeszenia — 
Marianem Mazurem. Obecny 
był dyrektor generalny w 
URM — prof. Stefan Rozma­
ryn.

Marian Mazur wręczył pre­
mierowi Cyrankiewiczowi Zło 
tą Odznakę Zrzeszenia Praw­
ników Polskich.

W rozmowie ze swoimi 
gośćmi Premier podkreślił 
znaczenie rozwoju kultury 
prawnej, w której to dziedzi­
nie ważną rolę pełni Zrzesze­
nie Prawników Polskich

PAP

Józef
przewodniczący
nowania przy
strów — Stefan
minister finansów

Cyrankiewicz, 
Komisji Pla- 
Radzie Mini- 

Jędrychowski,
Jerzy

Albrecht, wiceministrowie o- 
raz wyżsi urzędnicy resortów 
gospodarczych i MSZ. (PAP)

czynić się do 
bezpieczeństwa ]

Inżynierowie
W-9 postulują,
wać skali

> zwiększenia 
podczas jazdy.
i technicy z 
by zorganizo- 

Ministerstwa
Przemysłu Ciężkiego zakłady 
specjalizujące się w produk­
cji tłoków silnikowych i tulei 
cylindrowych, ponieważ to 
przyczyni się do poprawy ja-

Koniec wielkich ćwiczeń
Działania bojowe“ 4 armii

22 bm. zakończyły się trwające od 16 października wielkie 
połączone ćwiczenia jednostek 4 armii — państw członków' 
Układu Warszawskiego, które odbywały się na terenie Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej.
Brały w nich udział oddziały 

radzieckie, polskie, czechosło­
wackie i NRD.

W ciągu nocy nastąpiło prze 
grupowanie wojsk a rano wy­
ruszyło na linię „czerwonych” 
pancerne natarcie „niebie­
skich”. Pomimo silnego przy­
gotowania artyleryjskiego, po­
mimo użycia lotnictwa i dużej 
ilości wozów pancernych — 
natarcie nie osiąga spodzie­
wanych efektów. Niemała w 
tym zasługa naszej 6 Pomor­
skiej Dywizji Powietrzno-De- 
santowej, która po wczorajszej 
brawurowej akcji, po opano­
waniu z powietrza lotniska, 
znalazła się na tyłach „nie- 
orzyjaciela”. Jej działania mia 
ly poważne znaczenie dla 
zahamowania natarcia „nie­
bieskich”.

Rusza natomiast kontrnatar 
cie „czerwonych”. Jego celem 
jest m. in. właśnie rejon opa­
nowany przez nasze „czerwone 
berety”. W ten sposób „wróg” 
zostanie wzięty jak gdyby w 
kleszcze.

Atak „czerwonych” jest moc 
ny i zaskakujący dla przeęiw.r

nika. Dywizje pancerne i zme­
chanizowane idą naprzód jak 
burza.

Nad nacierającymi jednost­
kami — wspierające je lotnic­
two. Ponaddźwiękowe samolo­
ty bombowe lecą na niewiel­
kiej wysokości, rażąc zgrupo­
wania „niebieskich”. W górze 
osłaniające bombowce — rów 
nież przekraczające szybkość 
dźwięku — myśliwce.

Dynamika natarcia jest o- 
gromna. Jednostki „czerwo­
nych” posuwają się szybko 
naprzód.

W tym czasie na tyłach „nie­
przyjaciela” ruszyli także do 
ataku żołnierze naszej dywizji.

Na obszernej równinie trwa 
zacięty ..bój”. Nasze czołgi i 
działa szturmowe, które wczo-
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Jak podaje PIHM — w dniu 23 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
ra ogół niewielkie. Temperatura 
maksymalna w ciągu dnia od ok. 
7 st. na wschodzie do ok. 12 st. 
na północnym zachodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane.

Kongres przyjął uchwałę do­
tyczącą realizacji programu 
akcji związkowej oraz jedno- 
ściowej inicjatywy ŚFZZ, u- 
chwałę wyrażającą pragnienie 
rozwijania akcji solidarnościo 
wych we wspólnej walce z im 
perializmem, rezolucje: w spra 
wie Wietnamu, na temat pro­
blemów kobiet pracujących, w 
sprawie zabezpieczenia spo­
łecznego, w sprawie turystyki 
socjalnej, w sprawie młodych 
robotników, praw związko­
wych i nauczania, rezolucję w 
związku z 20 rocznicą procesu 
norymberskiego oraz rezolu­
cje dotyczące szeregu zagad­
nień związkowych.

Przemówienie końcowe, za­
mykające obrady Kongresu 
wygłosił przewodniczący ŚFZZ 
— Renato Bitossi.

APEL KONGRESU
(Omówienie)

W imieniu 159 min. ludzi 
pracy 5 kontynentów VI Świa 
towy. Kongres Związków Za­
wodowych zwrócił się do ludzi 
pracy, do związkowców całego 
świata z uroczystym apelem o 
wzmocnienie ich jedności.

Kapitał monopolistyczny — 
wykorzystujący również potęż 
ne środki, jakimi dysponuje 
państwo — wzmaga presję na 
klasę robotniczą, na wszystkich 
ludzi pracy miast i wsi oraz 
na warstwy średnie. W tej sy­
tuacji powstają nowe warunki 
cila rozwinięcia antymonopo- 
listycznej działalności wszyst­
kich warstw padających ofia­
rą polityki monopoli.

Masy pracujące odczuwają 
coraz bardziej potrzebę więk­
szej solidarności, większej ko­
ordynacji i jedności między­
narodowej w obronie swoich 
żywotnych interesów, przeciw

Nagroda im. AL Zawadzkiego

Zachęta do podejmowania badań 
dziejów wojny wyzwoleńczej
Ustanowiona została doroczna nagroda im. Aleksandra 

Zawadzkiego, która będzie przyznawana za najlepsze pra­
ce historyczne poświęcone tradycjom walk wyzwoleńczych 
i rewolucyjnych narodu polskiego w II wojnie światowej, 
a w szczególności walk ludowej partyzantki, działań re­
gularnych oddziałów Ludowego WP oraz kształtowania się 
ludowej obronności.
Nagroda ustanowiona zo­

stała dla upamiętnienia wiel­
kiego dorobku życia, pracy 
i walki Aleksandra Zawadz­
kiego, dla upowszechnienia w
społeczeństwie
wkładu, 
polski

- wielkiego
jaki wniósł naród
jego ludowe siły

zbrojne v pokonaniu faszyz-
mu.

Zarządzenie sprawie
ufundowania nagrody wydali 
wspólnie Ministrowie Obrony 
Narodowej, Szkolnictwa Wyż­
szego i Oświaty. Intencją ich 
jest zachęcenie studentów 
nauk historycznych do podej­
mowania badań w zakresie 
dziejów wojny wyzwoleńczej 
narodu polskiego, których 
znajomość ma doniosłe zna­
czenie dla patriotycznego wy­
chowywania młodych pokoleń 
i szerokiego udziału społe-

danym roku akademickim dy­
plom ukończenia studiów. 
Prace konkursowe, po zakwa­
lifikowaniu ich przez właści­
wą radę wydziału szkoły wyż­
szej, będą zgłaszać wyższe 
uczelnie w terminie do końca 
października. MON ułatwi 
osobom, przygotowującym 
pracę, dostęp do materiałów, 
na podstawie skierowania 
przez właściwą radę wydzia­
łu.

Powołane zostało jury kon­
kursu o nagrodę, którego 
przewodniczącym został wi- 
cemin. szkolnictwa wyższego 
— prof. dr Włodzimierz Mi- 
chajłow. (PAP)

czeństwa w. 
ronności PRL.

Wysokość

rozwijaniu ob-

poszczególnych
nagród wynosi: I — do 5 tys. 
zł., II — do 3.500 zł, III — do 
2 500 zł. Ponadto może być 
przyznane wyróżnienie w wy­
sokości do 1 500 zł.

*
Regulamin konkursu prze­

widuje przyznawanie nagro­
dy co roku, dc dnia 31 gru-

Erhard utworzył 
nowy rząd

Po przejściowych trudnościach 
związanych z odmową Mikata ob­
jęcia przez niego stanowiska mi­
nistra spraw wewnętrznych, kanc-
lerz Erhard utworzył 
w piątek wieczorem 
zachodnioniemiecki.

Ministerstwo spraw

ostatecznie 
nowy rząd

wewnętrz-

dnia rocznicy powstania
KRN. Nagradzane będą naj­
lepsze prace magisterskie ab­
solwentów uniwersytetów, 
wyższych szkół pedagogicz­
nych, WSNS przy KC PZPR. 
Wojskowej Akademii Polity­
cznej i Akademii Sztabu Ge­
neralnego, uzyskujących W

nych objął dotychczasowy mini­
ster budownictwa mieszkaniowe­
go, Luecke (CDU), którego resort 
przejął z kolei Bucher (FDP). Pa­
ni Schwarzhaupt (CDU), która w 
poprzedniej wersji miała nie 
wchodzić w skład nowego rządu, 
pozostaje nadal ministrem zdro­
wia, a przewodniczący Komitetu 
Socjalnego CDU/CSU, Katzer sta­
nął na czele ministerstwa pracy.

Kanclerz Erhard złożył jeszcze 
w piątek wieczorem wizytę prezy­
dentowi Duebkemu, aby przedsta­
wić mu ostateczną listę członków 
swego nowego gabinetu. (PAP)

ko'ekonomicznej polityce mo­
nopoli, w walce o niepodle­
głość narodową i pokój. Coraz 
bardziej przejawia się pozy­
tywna tendencja na rzecz sto­
sunków związkowych, opar­
tych na konkretnej wspólno­
cie interesów, jako przeciw­
stawienie się polityce dyskry­
minacji, którą nadal prowadzi 
wielu przywódców międzyna-

Dokończenie na str. 2

Po VI Kongresie ŚFZ/j

Rzeczywista troska 
o dobro ludzi pracy

Historia klasy robotniczej na 
przestrzeni całego stulecia nie 
notuje tak szerokiego i tak re­
prezentatywnego spotkania mię­
dzynarodowego, jak obecny VI 
Światowy Kongres Związków Za­
wodowych — stwierdził w swym 
podsumowującym dyskusje kon­
gresowa wystąpieniu sekretarz 
generalny ŚFZZ — Louis Sail- 
lant.

Słowa te potwierdza w pełni 
sprawozdanie Komisji Mandato­
wej Kongresu z którego wynika, 
że 527 delegatów, gości, obser­
watorów przybyłych na Kongres
reprezentuje 168 min.
ków i 
świata, 
prawie 
central

pracowników z
robołni- 
całego

W tej liczbie znajduje się 
138 min. członków 41 

krajowych zrześzonych w
ŚFZZ, i ponad 20 min. członków 
organizacji związkowych spoza 
ŚFZZ, lecz zgodnych z nią w 
podstawowych sprawach klasy 
robołniczei, i w ocenie podsta­
wowych problemów współcze­
snego świata. Zgodność ta zna­
lazła wyraz w wystąpieniach 123 
uczestników kongresowej dysku­
sji, która choć nie wolna od 
zgrzytów i dysonansów w swym 
głównym nurcie była jednak 
konstruktywna, nacechowana po­
czuciem odpowiedzialności de­
bata nad kluczowymi sprawami 
mobilizującymi masy robotnicze 
świata. Właśnie w tej swobodnej, 
niczym nieskrępowanej debacie 
wyraża sie dobitnie demokra- 
tyzm ŚFZZ, jako tej jedynej or­
ganizacji robotniczej otwartej dla 
organizacji związkowych działa- 
iacych w różnych warunkach spo 
łeczno-politycznych, reprezentu­
jących różne orientacje, lecz 
opieraiacych swoia działalność 
na zasadach solidarności klaso­
wej.

Ton kongresowej debały sta­
nowił odbicie charakteru tej or­
ganizacji, a także złożoności 
problemów, wobec których staje 
klasa robotnicza w poszczegól­
nych krajach świata.

Wbrew jednak tym, którzy sło- 
iac poza światowa federacja, lub 
na wrogich jej pozycjach wróżyli 
kongresowi niepowodzenie, jak 
i wbrew tym, którzy w łonie tej 
organizacji reprezentowali wła­
sne skrajne stanowisko, sugerują 
ce istnienie w łonie ŚFZZ dwóch
przeciwstawnych linii walki
klasowej i ugody z imperializ­
mem, cały przebieg kongresu i 
oodiete przezeń uchwały, do­
wodzą niezbicie, że pozostał on 
wierny swei linii wytyczone! na 
I Światowym Kongresie w Pary­
żu, twórczo wzbogaconej i roz­
wijanej na kolejnych kongresach 
światowych i utrwalonej w pro­
gramie akcji związkowej, przyję­
tym w Moskwie w 1961 roku. Jest 
to program wychodzący z 
idei pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach spo­
łecznych program walki o pokoi, 
przeciwko imperializmowi i ko­
lonializmowi, program anłymo- 
nopolistycznei walki w imię obro 
ny codziennych, życiowych inte­
resów ludzi pracy.

Cały przebieg obrad kongresu 
potwierdził, że żadna organiza­
cja w świecie nie dorównuje dy­
namizmowi i reprezentatywności 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Jest to organizacia 
zdolna do udzielenia skutecznej

Dokończenie na str, 2
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pomocy milionom ludzi pracy w 
budowie świata bez wyzyskiwa­
czy, bez woien i niesprawiedli­
wości społecznej.

Warunkiem sukcesów na dro­
dze do budowy takieqo świata 
jest jedność szeregów związko­
wych w skali krajowej i między­
narodowej. Do umocnienia tej 
jedności wzywa apel skierowany 
do ludzi pracy całeqo świata, 
wskazujący, że jedność mas pra­
cujących jest palaca potrzeba na­
szych czasów w walce przeciwko 
monopolom o realizacje zadań 
ekonomiczno-społecznych, o wy­
zwolenie narodowe, o pokój.

Walki prowadzone w ostatnich 
czasach, o których tak wiele mó­
wiono z trybuny V| Swiałowe- 
qo Konqresu, uwydatniły szero­
ka wspólnotę zadań natury eko­
nomiczno-społecznej, a także 
wspólnotę stanowisk potępiają­
cych imperialistyczna politykę 
wojny i aqresji. Obrady kongre- 
su zarysowały nowa szeroka plat­
formę jedności w oparciu o 
wspólne interesy na płaszczyźnie 
reqionalnei i branżowej, w ;mie 
zadania, by umożliwić klasie ro­
botniczej odeqranie tej decydu­
jące! roli, do iakiei jest ona po­
wołana we współczesnym społe- 
czeńsłv/ie.

W rowy też sposób ocenił 
konqres rolę, jaka odgrywają 
związki zawodowe krajów socja­
listycznych wzrost ich znaczenia 
w rozstrzyganiu podstawowych 
problemów pracowniczych, w 
planowaniu i zarządzaniu, har­
monijnym zespalaniu działal­
ności na rzecz rozwoju socjali­
stycznej posoodarki z troska o 
zasookoienie potrzeb bytu ma- 
łerialneoo i kulturalnepo ludzi 
pracy.

Przed orpanizaciami związko­
wymi kraiów trzeciepo świata na­
kreślił konpres drope walki o 
pełne wyzwolenie z pet kolonia­
lizmu i neokolonialnei zależno­
ści. o wzrost znaczenia klasy ro­
botniczej, płównei siły ruchu na- 
rodowo-wyzwoleńczepo, o umoc 
nienie młodych orpanizacii zwiaz 
kowych w skali regionalnej i 
kontynentalnej.

Dorobek konqresu zawiera się 
w licznych dokumentach i uchwa­
łach. Ale istnieje też inny mier­
nik teoo dorobku. Jest nim oo- 
płebiaiace sie zrozumienie ko­
nieczności cieroliweoo poszuki­
wania dropi iednościowepo dzia­
łania. a wiec jedności nie for­
malne!, lecz uwzplędniajacei 
cała różnorodność i bogactwo 
problemów, wobec których sło­
ja związki zawodowe w poszcze­
gólnych kraiach, iedności bazu- 
iacei na tym co wspólne i głów­
ne. co podyktowane iest rzeczy­
wista troska o dobro ludzi pracy.

JAROSŁAW KARCZEWSKI

Afera w PZU

Odszkodowanie za wypadki 
których... nie było

Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie nadużyć popełnionych na szkodę PZU. Oto rezultaty śledz­
twa.
W grudniu 1963 r. starszy refe­

rent referatu odszkodowań In-

Przed Kongresem
Techników

Dokończenie ze str. 1 
nieść jakość i sprawność pro­
dukowanych pomp i pieców 
elektrycznych, gdyż te, które 
nadchodzą od producentów 
cechuje mała sprawność, że 
np. przy piecach straty ciepl­
ne sięgają 45 procent. W cza­
sie dyskusji na wczorajszej 
konferencji padły dalsze wnio 
ski i m.in. podkreślono, że 
należy zwrócić uwagę na pod­
niesienie jakości silników 
okrętowych, w których pro­
dukcji Zakłady H. Cegielskie­
go partycypują w skali świa­
towej w 4,5 procentach.

Wnioski są więc różnorodne 
i ich zrealizowanie przyczyni 
się do rozwoju HCP w przy­
szłej 5-latce, w której dla 
zwiększenia eksportu zwróci 
się uwagę na rozszerzenie 
produkcji wyrobów nowocze­
snych o standardzie świato­
wym. Wnioski te znajdą po 
zatwierdzeniu swe odbicie w 
zakładowym planie rozwoju 
techniki.

Na zakończenie obrad wy­
brano delegatów na V Kon­
gres oraz poprzedzającą go 
wojewódzką konferencję. (1)

Apel VI Kongresu Związków Zawodowych
Dokończenie ze str. 1 

rodowej konfederacji wolnych 
związków zawodowych zwła­
szcza w USA i na kontynencie 
amerykańskim.

Stwierdzając, źe w swoim 
marszu ku jedności ruch związ 
kowy wkracza w nowy etap, 
apel wzywa pracujących do 
zjednoczenia sił niezależnie od 
poglądów politycznych, religii 
i rasy, niezależnie od ustroju 
społecznego i politycznego kra 
ju, w którym żyją. Znalezienie 
i zastosowanie najlepszych 
form działalności na rzecz jed­
ności należy właśnie do mas 
oracujących i organizacji związ 
kowych, z uwzględnieniem spe 
cyficznych warunków lokal­
nych, krajowych czy regio­
nalnych.

Zjednoczcie wszystkie swoje 
siły — głosi apel — dla sku­
teczniejszego odparcia ofensy­
wy monopoli na poziom życia 
mas pracujących, dla zapew­
nienia sukcesu waszym żąda­
niom, dla lepszej obrony wa­
szych interesów ekonomicz­
nych i społecznych, dla osiąg­
nięcia dobrobvtu i postępu 
społecznego. Zjednoczcie sze­
regi w walce o demokracje, o 
'•ozszerzenie nraw związko­
wych i swobód demokratycz­
nych. Wzvwamv was dn utwp

Koniec ćwiczeń
Dokończenie ze str. 1 

raj przeniesione zostały przez 
samoloty transportowe na za­
jęte przez „czerwone berety” 
lotnisko wykonują potężne u- 
derzenie.

Kleszcze „czerwonych” za­
ciskają się coraz silniej. Zna­
komity manewr, świetnie wy­
konany przez ćwiczące jedno­
stki.

W górę wzbijają się teraz 
kolorowe rakiety. To już ko­
niec wielkich ćwiczeń.

Milknie huk dział i samolo­
tów, zatrzymują się na miej­
scu rozpędzone niedawno jesz­
cze czołgi.

Szczegółowe omówienie tych 
wielkich ćwiczeń nastąpi oczy 
wiście później w sztabach i 
jednostkach.

Ale już w tej chwili można 
z całą pewnością i satysfakcją 
stwierdzić, że były one impo­
nującym przeglądem wysokiej 
sprawności poziomu wyszko­
lenia i znakomitego, nowoczes 
nego wyposażenia i uzbroje­
nia naszych bratnich armii, ze 
stały się one manifestacją na­
szego nierozerwalnego brater­
stwa idei i broni.

W niedzielę, 24 bm. nastąpi 
w Erfurcie wielka defilada jed 
nostek wszystkich 4 państw, 
które brały udział w ćwicze­
niach. (PAP)

spektoratu Miejskiego PZU w Po­
znaniu — Maciej Wesołowski 
wtajemniczył swoją dobrą znajo­
mą — Stellę Wasielewską w prze­
stępcze plany. Realizując je. 
wciągnięto do współpracy starszą 
księgową DBOR. Chociaż nie mia­
ła ona samochodu, to jednak pod­
pisała formularz PZU, w którym 
zgłosiła, że jej pojazd miał wypa­
dek 13. 12. 63 r. przy ul. Dąbrow­
skiego w Poznaniu. Następnie po­
twierdziła na fikcyjnym protokole 
(opracowanym przez Wesołowskie­
go i starszego referenta PZU — 
Tadeusza Borowicza) rzekome 
uszkodzenie samochodu. W końcu 
podpisała ugodę z PZU opiewają­
cą na 6 600 zł. Taką też sumę — 
po dalszych machinacjach Weso­
łowskiego — podjęła w banku 
z konta PZU. Pieniądze wręczyła 
Wasielewskiej, a ta przekazała ie 
Wesołowskiemu. Z okazji udanej 
akcji została zorganizowana obfi­
ta libacja.

Po tym przestępstwie dokonano 
dalszych. W sumie w okresie od lu­
tego 1964 roku do kwietnia br. M. 
Wesołowski działając z kilkuna­
stoma znajomymi na podstawie 
fikcyjnych lub zawyżonych do­
kumentów i tzw. operatów szko- 
dowych dotyczących odszkodowań 
za wypadki komunikacyjne wyłu­
dził z PZU blisko 400 000 zł.

Akt oskarżenia w tej sprawie 
obejmuje 20 osób. Proces odbę­
dzie się przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu, (ak)

uiiiiumiimiimiimmiiiiiinfiiimnnimiimi’

Dzisiejszy serwis lnłormacvinv 
opracował Janusz MarciszewskL 

rżenia jednolitego frontu mas 
pracujących przeciwko groź­
bie nowej wojny światowej, 
która nieuchronnie przekształ 
ciłaby się w wojnę termoją­
drową.

W dalszym ciągu apel m. in. 
wzywa do:

b- Żądania położenia kresu 
zbrodniczej agresji imperializmu 
amerykańskiego w Wietnamie, 
niezwłocznego wycofania wojsk 
amerykańskich, wzmożenia soli­
darności moralnej i materialnej z 
walczącym narodem wietnam­
skim;

odrzucenia ustanowionego 
przez USA haniebnego bojkotu 
Kuby;

żądania wycofania wojsk 
USA z Dominikany i ze wszyst­
kich krajów w których się usa­
dowiły, depcząc godność i suwe­
renność narodów;

maksymalnego wspierania 
walki prowadzonej przez narody 
Afryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej — bez względu na to, jakie 
same obiorą dla niej formy — 
walki o wyzwolenie i prawdziwą 
niepodległość, przeciwko kolonia 
lizmowi i neokolonializmowi, prze 
ciwko imperializmowi, któremu 
przewodzi imperializm amerykań­
ski;

|^- prowadzenia walki o całkowi 
tą likwidację kolonializmu.

Piętnując zbrojenia i rosz­
czenia terytorialne NRF, upór 
czywe dążenia do uzyskania 
broni atomowej dla Bundes­
wehry, torpedowanie wszel­
kich inicjatyw w kierunku 
porozumienia między obydwo­
ma państwami niemieckimi, 
apel wzywa do walki przeciw­
ko stałej groźbie dla Europy i 
całego świata, jaką stanowi 
polityka rządu bońskiego.

Apel nawołuje do poparcia 
wszystkich skutecznych ini­
cjatyw rozbrojeniowych.

W zakończeniu podkreśla 
się, źe Światowa Federacja 
Związków Zawodowych pozo- 
staje niezachwianie wierna 
zasadom międzynarodowej so­
lidarności mas pracujących 
wszystkich krajów świata i u- 
czyni wszystko co w jej mo­
cy, aby stworzyć jak najbar- 

Napięcie w stosunkach 
Malajzja - Singapur 
Już od kilku dni nadchodzą 

wiadomości z Kuala Lumpur 
o napięciu w stosunkach mię­
dzy Malajzją a Singapurem, 
tj. nowym państwem, które 
powstało po odłączeniu się od 
Federacji Malajzji. Obecnie 
donoszą, że w piątek mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
Malajzji ogłosiło notę ostro 
protestującą przeciwko obraźli 
wym i „zupełnie bezpodstaw­
nym” uwagom premiera sin­
gapurskiego Lee pod adresem 
Malajzji, uznanym w Kuala 
Lumpur za „niesłychaną inge­
rencję” w sprawy wewnętrzne 
tego kraju.

Lee oświadczył mianowicie 
w ubiegłą niedzielę, że rząd 
Malajzji jest „przeżarty ko­
rupcją” i wyraził się ujemnie 
o całej strukturze tego pań­
stwa. (PAP)

E. Paukszta -po czesku
Niedawno na półkach księ­

garń czechosłowackich uka­
zała się przetłumaczona na 
język czeski powieść Euge­
niusza Paukszty „Wiatroło­
my” (po czesku „Polomy”). 
Wydana została bardzo sta­
rannie w> nakładzie 7 tysięcy 
egzemplarzy.

Toczą się walki 
wokół Pici Me

Z przekazywanych z Sajgo- 
nu przez agencje zachodnie in­
formacji wynika, że w toku 
walk koło Plei Me w Połud­
niowym Wietnamie partyzanci 
zestrzelili dwa amerykańskie 
samoloty. Jeden z pilotów’ USA 
prawdopodobnie został wzięty 
do niewoli, innego lekko ran­
nego zdołano uratować.

Prowokacyjny 
zlot SS-manów

W zachodnioniemieckiej miej 
scow’ości Rendsburg (Szlezwik- 
Holsztyn) odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę zlot około ty­
siąca b. SS-manów / zrzeszo­
nych w zalegalizowanej w 
NRF organizacji HIAG. Mimo 
licznych protestów, które na­
płynęły z kraju i z zagranicy, 
władze miejskie Rendsburga 
wyraziły zgodę na odbycie te­
go prowokacyjnego zlotu. 

dziej sprzyjające warunki 
przywrócenia międzynarodo­
wej jedności związkowej po­
mimo wszystkich różnic i trud 
ności. (PAP)

Teatr leningradzki 
żegna Poznań

Wczorajszym spektaklem sztuki 
Aleksandra Wołodina „Moja star­
sza siostra” zakończył swe dwu­
dniowe występy w Poznaniu Aka 
demicki Teatr Dramatyczny im. 
Gorkiego z Leningradu. I tym ra­
zem sala Opery Poznańskiej wy­
pełniona była do ostatniego miej 
sca, a publiczność żywo reagowała 
na tok spektaklu. ,

Przedstawienie wczorajsze nie 
dorównywało jednak klasą po­
przedniemu. Jest to zresztą cał­
kowicie zrozumiałe. Tym razem 
zobaczyliśmy bowiem już nie tra­
dycyjny, muzealny spektakl sta­
rego teatru rosyjskiego, lecz pro­
sty, bezpretensjonalny reportaż 
publicystyczno-dydaktyczny z ży­
cia współczesnej młodzieży radzie 
ckiej. Siłą jego była aktualność, 
dyskusyjna i’ prowokująca do dy­
skusji problematyka obyczajowo- 
psychologiczna, słabością dłużyz- 
ny tekstu i nie w pełni spraw­
na warsztatowo dramaturgia ca­
łości utworu.

Spektakl przygotowany został 
jednak bardzo solidnie aktorsko, 
z dużą rutyną i precyzją wyko­
nawczą. Ozdobą jego był popular 
ny aktor charakterystyczno-kome 
diowy — Jewgienij Lebiediew wy 
stępujący tu w roli dobroduszne­
go, zabawnego, chociaż całkowi­
cie nierozumiejąćego młodzież 
wujaszka Dymitra. Słabszą stro­
ną spektaklu jak się wydaje, by­
ła tym razem scenografia i aran­
żacja muzyczna.

Dzisiaj artyści leningradzcy o- 
puszczaja Poznań, udajac się w 
dalszą wędrówkę po Polsce. Za­
miast nich oglądać będziemy za 
to wznawiający swe występy w 
Poznaniu, zespół Moskiewskiej 
Estrady pod dyrekcją Olega Lund 
strema.

O. B.

Policja 5 departamentów 
poszukuje małego Dider

Wypadek czy porwanie we Francji?

Dziecięca eskapada, nieszczęśliwy wypadek, czy porwa­
nie? Policja francuska, która od 48 godzin bezskutecznie 
poszukuje zaginionego w poniedziałek 4-letniego Didera 
Leroux nie jest dotąd w stanie odpowiedzieć twierdząco 
na żadne z tych pytań. Mimo włączenia do akcji olbrzy­
mich sił policji i podjęcia wszelkich możliwych środków, nie 
natrafiono dotychczas na żaden ślad.
Mały Dider zniknął w taje­

mniczy sposób w poniedziałek 
wieczorem z podwórza domu 
na przedmieściu Paryża — 
Boulogne, gdzie mieszkał wraz 
z rodzicami. Zeznania świad­
ków są bardzo skąpe i sprze­
czne. Ktoś miał podobno wi-

Młodzi o NRD

Rozstrzygn.Ęcie konkursu 
na gazetki ścienne

Wczoraj, w auli Studium 
Nauczycielskiego nr 1 w Po­
znaniu odbyło się uroczyste 
rozstrzygnięcie III Wojewódz­
kiego Konkursu gazetek ścien­
nych o tematyce poświęconej 
NRD. Na imprezę przybyła m. 
in. 10-osobowa delegacja dzia­
łaczy Frontu Narodowego De­
mokratycznych Niemiec z 
Cottbus z sekretarzem do 
spraw zagranicznych tej orga­
nizacji — Hansem Minneman- 
nem.

Konkurs wypadł rewelacyj­
nie pod każdym względem. 
Około 500 osób: dzieci oraz 
młodzieży z Poznania i woje­
wództwa wykonało ponad 250 
gazetek. Do oceny jury — po 
selekcji w poszczególnych 
szkołach — przedstawiono 171 
prac. Nagrody przyznawano w 
trzech grupach: szkół podsta­
wowych, zasadniczych szkół 
zawodowych oraz szkól śred­
nich (techników, szkół ogólno­
kształcących i liceów pedago­
gicznych). W poszczególnych 
pionach zwyciężyły: Szkoła 
Podstawowa nr 2 w Nowym 
Tomyślu, Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa w Poznaniu oraz 
Technikum Ekonomiczne w 
Poznaniu. Warto podkreślić 
staranność i różnorodność za­
prezentowanych prac.

Na uroczystość bardzo cie­
kawy program artystyczny 
przygotowało Studium Na­
uczycielskie nr 1 w Poznaniu.

(ad)

Konferencja w Pradze 
na temat VII Międzynarodówki

Przemówienie W. Jarosińskiego

22 bm., w drugim dniu obrad odbywającej się w Pradze 
międzynarodowej konferencji, zwołanej z okazji 30 rocznicy 
VII Kongresu Międzynarodówki Komunistycznej, przemawiał 
sekretarz KC PZPR Witold Jarosiński.
Mówca podkreślił m. in., że 

30 lat, jakie upłynęły od Kon­
gresu, potwierdzają słuszność 
podstawowej jego idei: koniecz 
ność zjednoczenia klasy robot­
niczej, wszystkich sił demokra 
tycznych i postępowych do 
walki z reakcją faszystowską, 
z wojną zaborczą, z imperia­
lizmem. Nowa linia strategicz- 
no-taktyczna, wytyczona przy 
aktywnym ' udziale Komuni-

Pakistan prosi 
o zwołanie Rady 
Bezpieczeństwa

Pakistan poprosił w piątek, 
aby Rada Bezpieczeństwa ze­
brała się w trybie pilnym i 
omówiła sprawę konfliktu 
kaszmirskiego.

Pakistański minister spraw 
zagranicznych Bhutto przeka­
zał tę prośbę ustnie w piątek 
rano przewodniczącemu Rady, 
Reyesowi (Urugwaj). Prośbę 
pisemną miał Pakistan zgłosić 
w piątek wieczorem.

Agencje donoszą, że Reyes 
rozpoczął już konsultacje z 
członkami Rady, aby ustalić 
termin posiedzenia. Rada zbie- 
rze się prawdopodobnie w po­
niedziałek. (PAP) 

dzieć zaginione dziecko w to­
warzystwie nieznanej młodej 
kobiety. Policja nie wyklucza 
więc faktu, że mały Dider zo­
stał uprowadzony przez jedną 
7 tych kobiet, które cierpią na 
przerost niezaspokojonego in­
stynktu macierzyńskiego. Wy­
padki takie są znane we Franr 
cji.

Francuski minister spraw wew­
nętrznych Frey zarządził wprowa­
dzenie w życie tzw. planu „Rex” 
(Recherches exceptionnelles) opra­
cowanego po słynnym kidnapingu 
dzieci z Marnay i pozwalającego 
na zmobilizowanie maksymalnej 
liczby policjantów oraz zabloko­
waniu wszystkich dróg. Zgodnie 
z tym planem, do akcji poszuki­
wawczej włączono wszystkie re­
zerwy policji i żandarmerii w de­
partamentach Sekwany, Seine-et 
Marne, Seine - et Oise, Oise oraz 
Eure-et — Loir. Od wtorkowego 
wieczora na wszystkich drogach 
tych departamentów prowadzi się 
surową kontrolę wszystkich poja­
zdów. W okręgu paryskim 600 po­
licjantów i żandarmów oraz człon­
ków służby porządkowej przeszu­
kiwało przy pomocy 12 psów La­
sek Buloński. Bez skutku. Bry­
gady rzeczne kontynuują sondo­
wanie Sekwany w pobliżu Bou­
logne. Specjalne ekipy przeszuku­
ją piwnice sąsiednich domów oraz 
starych opuszczonych fabryczek, 
których kilka znajduje się na te­
renie Boulogne. Podobne środki 
podjęto w pozostałych 4 departa­
mentach. Dotychczas jednak wszy 
stkie wysiłki pozostają bez rezul­
tatu.

W związku z powyższym wy­
padkiem pjasa francuska zwraca 
uwagę na fakt, iż we Francji co 
roku notuje się przeciętnie 5 ty­
sięcy wypadków zaginięcia dzieci- 
Ich poszukiwaniem zajmuje się 
specjalna brygada policji.

W 99 wypadkach na 100 chodzi 
przeważnie o ucieczki z domu i za 
ginione dzieci zostają odnalezio­
ne. Pozostały, jeden procent, sta­
nowią te sprawy, w których dzie­
ci ulegają wypadkom bez świad­
ków, । czy też stają się ofiarami 
zboczeńców, jak np. niedawno 
mały/ Luc Taron, czy Thierry de 
Souciies. Jak dotychczas jedno 
tylko śledztwo zostało zamknięte 
bez określonego rezultatu, a mia­
nowicie śledztwo w sprawie 8-let- 
niej Colette Callot, która pewne­
go niedzielnego listopadowego po­
południa 1961 roku zaginęła na je­
dnym z placów w ^centrum Paryża 
i nigdy nie została odnaleziona.

PAP 

stycznej Partii Polski przez VII 
Kongres — kontynuował mów 
ca — odpowiada palącym po­
trzebom polskich mas ludo­
wych, rzeczywistym interesom 
naszego kraju.

polska stała wówczas w 
obliczu rosnącej groźby, ja­
ką stanowiły dla niej a- 
gresywne plany hitlerowskich 
Niemiec, obiektywnie ułatwio­
ne polityką rządów sanacyj­
nych, polityką antyradziecką- i 
w swej konsekwencji prohitle- 
rowską.

Mówca wskazał dalej, że wa 
runki stworzone przez „kult 
jednostki” utrudniały zrealizo­
wanie wytycznych VII Kon­
gresu, zmierzających do zwięk 
szenia samodzielności >każdej 
partii komunistycznej. Ale na­
wet- po tragicznym rozwiąza­
niu KPP w 1938 r. komuniści 
polscy kontynuowali walkę w 
duchu antyfaszystowskiego 
frontu ludowego.

Zjednoczenie na bazie mar- 
ksizmu-leninizmu w 1948 roku 
obu partii robotniczych jeszcze 
bardziej umocniło czołową po­
zycję klasy robotniczej w na­
rodzie

Wiele zmieniło się od histo­
rycznych uchwał VII Kongre­
su Kominternu — powiedział 
w końcowej części swego wy­
stąpienia Witold Jarosiński. 
Życie poszło znacznie dalej, 
niż przewidywać to w konkret 
nej wówczas sytuacji mogli 
autorzy uchwał kongresowych. 
Dzisiaj w nowych warunkach 
historycznych sprawa szero­
kiego sojuszu wszystkich sił 
antyimperialistycznych zajmu­
je centralne miejsce w działal­
ności partii komunistycznych.

Wpływ XX Zjazdu KPZR, 
który przezwyciężył szkodliwe, 
sprzeczne z istotą marksizmu 
zjawisko kultu jednostki, spra 
wił, że obecne wzajemne sto­
sunki między partiami komu­
nistycznymi rozwijają się na 
leninowskich zasadach równo­
ści, niezależności i braterskiej 
solidarności. (PAP)

W Warszawie - nowa 
placówka handlowa

Jugosławii
Z okazji utworzenia w War­

szawie jugosłowiańskiego biu­
ra handlowo-technicznego, am 
basador Jugosławii w Polsce 
— Ljubo S. Babic wydał w pią 
tek przyjęcie.

Powołanie jugosłowiańskie­
go biura handlowo-techniczne- 
S° — jak poinformował przed 
stawiciela PAP dyrektor tej 
placówki — K. Mandic — wy­
nika ze stałego wzrostu wy­
miany towarowej między Pol­
ską a Jugosławią. Wartość tej 
wymiany wzrosła z 4 min. do­
larów w roku 1959 do 113 min. 
dolarów obecnie. (PAP)

. Zmarła 
Bronis'awa Steinowa 
Grono pisarzy poznańskich po­

mniejszyło się znowu. Cicho 
i niepostrzeżenie — jak ciche 
i skromne było Jej życie — ode­
szła spośród nas seniorka Oddzia­
łu Poznańskiego Związku Litera­
tów Polskich, Bronisława Steino­
wa.

Od kilku już lat Bronisława 
Steinowa, przykuta chorobą do 
łóżka nie brała czynnego udziału 
w życiu Związku. Zmarła w tych 
dniach. '

Urodzona w 188? roku w Krako­
wie, skończyła tam studia pedago­
giczne i pracowała w zawodzie 
nauczycielskim. Po pierwszej woj­
nie światowej osiadła w Poznaniu 
i tutaj — obok działalności społe- 
czno-oświatowej, m. in. w Towa­
rzystwie Czytelń Ludowych — 
rozpoczęła działalność pisarską.

Jej zainteresowania pedagogicz­
ne z natury rzeczy kierowały Ją 
do pisarstwa dla młodzieży, do 
powieści o charakterze dydaktycz­
nym. Za najcenniejszą pozycję 
zmarłej ostatnio Pisarki uznać 
chyba można powieść pt. „Ka­
miennym toporem”, której akcja 
rozgrywa się w czasach przedhi­
storycznych, na prasłowiańskich 
ziemiach przywróconych Polsce 
po drugiej wojnie światowej. Po­
wieść ta, mająca kilka wydań 
przed wojną, została też wzno­
wiona po wojnie, (kt)



0 życie i zdrowie człowieka

Nie wystarczą teoria i pieniądze
Kilka miesięcy temu, mło­

dy człowiek, operator 
dźwigu filii Przedsiębiorstwa 

Budowy Kopalni w Kłodawie, 
dotknął ramieniem dźwigu 
zwisających przewodów linii 
wysokiego napięcia i poniósł 
śmierć na miejscu.

W ubiegłym miesiącu, na po­
wracającą z pracy w Cho- 
dzieskich Zakładach Porcela­
ny i Porcelitu młodą kobietę 
najechał pojazd. , W stanie 
ciężkim przewieziono ją do 
szpitala, gd?ie walczy ze 
śmiercią.

Dwa wypadki — jeden w 
czasie pracy, drugi po pracy, 
lecz ich przyczyny te same — 
nieumiejętność przewidywa­
nia, niefrasobliwość w orga- 
mzowaniu inwestycji towa­
rzyszących wielkim budow­
lom.

Młody operator dźwigu zgi­
nął dlatego, że pomocnicze 
składowisko materiałów bu­
dowlanych, na którym w tym 
tragicznym dniu pracował, 
usytuowano tuż pod linią wy­
sokiego napięcia. Tego robić 
nie wolno. Poza tym trzeba 
było przewidzieć zależną od 
temperatury powietrza różni­
cę zwisu przewodów oraz ich 
odchylenie na silnym wietrze. 
Tego jednak nie przewidzia­
no.

Młoda kobieta nie uległaby 
wypadkowi na drodze, gdyby

inwestor, razem z nową fa­
bryką porcelany, wybudował 
chodnik na skraju szosy pro­
wadzącej do miasta. A szosa 
jest tam wąska, pełna serpen­
tyn — z jednej strony ogra­
niczona wysoką skarpą, a z 
drugiej — przepaścią. Pieszy 
nie ma gdzie umknąć przed 
pędzącym z góry pojazdem.

Wypadki te zaalarmowały 
kierownictwo Zarządu Okrę­
gu Związku Zawodowego Che 
mików. Na plenarnym posie­
dzeniu aktyw tego Związku 
stanowczo domagał się od ad­
ministracji zakładów przesu­
nięcia linii wysokiego napię­
cia w Kłodawie i profilakty­
cznie — w lubońskich „Fosfo­
rach”; zabezpieczenia drogi 
dla pieszych w Chodzieży 
oraz wyeliminowania nad­
miernego zagrożenia zdrowia 
pracowników w tamtejszym 
zakładzie nr 3 (w przeciwnym 
wypadku Związek skorzysta 
ze swoich uprawnień i za­
mknie najbardziej niebezpie­
czne wydziały); zainstalowa­
nia sprawnej wentylacji w 
Stomilu, odprowadzenia na 
zewnątrz nadmiernej ilości 
ciepła ze stanowisk pracy 
przy automatach w nowej Hu 
cie Szkła „Gostyń”, itd, itp.

Podczas obrad podkreślano 
potrzebę ciągłego szkolenia w 
zakresie bezpieczeństwa i hi­
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Publikując ową opowieść, chcemy nie tylko zaspokoić za­
potrzebowanie naszych Czytelników na lekturę przygodową. 
Gdyby nam wyłącznie o to chodziło, moglibyśmy na dobrą 
sprawę przedstawić niemniej sensacyjne dzieje: wyczynów, 
porażek i cudownych ocaleń innego rodzaju zespołów ban­
dyckich. „Bohaterami” mogliby być zarówno dawni piraci 
posługujący się jeszcze żaglowcami, jak współcześni gangste­
rzy działający w Stanach Zjednoczonych.

Ta opowieść jest jednak także próbą rekonstrukcji losów 
jednego z odprysków licznej armii bandyckich pogrobowców 
Trzeciej Rzeszy. Grupy piratów Kriegsmarine, którzy, zdo­
ławszy wymknąć się — już po bezwzględnej kapitulacji nie­
dobitków Wehrmachtu — na swoiście interpretowaną wol­
ność, korzystają z niej dla kontynuowania swego procederu. 
Co prawda tak szczęśliwa dla pohitlerowskich zbrodniarzy 
okoliczność, jak zachowania także po 9 maja 1945 r. tego sa­
mego sprzętu „Madę in Germany”, którym mordowali jesz­
cze w latach wojny, mogła się zdarzyć jedynie w odosobnio­
nych przypadkach. Tym niemniej ich późniejsza działalność 
jest już typowa.

Nie zanotowano bowiem od dnia zakończenia drugiej woj­
ny światowej bodaj ani jednego ogniska zbrodni ludobójstwa, 
które nie przyciągnęłoby właśnie pohitlerowskich specjali­
stów. Szczególnie tych, którzy, w decydującym momencie 
klęski, zdołali umknąć mniej lub bardziej tajemniczo w wilko- 
łackie podziemie, rozprzestrzeniające się rychło, nie bez po­
mocy zagranicznych pomocników, daleko poza obszary ich 
dotychczasowego Vaterlandu. Wkrótce też tymi samymi co 
podczas wojny w Polsce, Jugosławii, Związku Radzieckim 
czy Francji metodami, pomagających swym nowym zlece­
niodawcom w dławieniu wolności w każdym kraju, któremu 
„groził” upadek dotychczasowej tyranii.

Uratowani „cudem” pohitlerowcy wyróżnili się więc zarów­
no tuż po. yfcjnie (np. przy próbach zdławienia wyzwoleń­
czych zmagań narodu wietnamskiego przeciwko kolonizato­
rom francuskim) jak i w latach sześćdziesiątych (np. swoją 
najemniczą służbą dla Czombego w Kongo. Wciąż też stano­
wią niezawodną gwardię wszelkiego autoramentu dyktatorów, 
utrzymujących tylko w drodze coraz bardziej brutalnych me­
tod swoje panowanie. Działają w Azji, Afryce, Ameryce Po­
łudniowej, a także w Europie. Nie przypadkowo centralą 
owej wilkołackiej działalności stał się właśnie wciąż opano- 
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wany przez prohitłerowską niegdyś dyktaturę Półwysep Ibe­
ryjski. Centrala ta m. in. przy współudziale osławionego „ju­
naka Fuehrera” — Skorzenego, organizowana jest w znacz­
nie korzystniejszych niż w roku 1945 warunkach; jej zada­
niem jest koordynacja prac poszczególnych grup i odłamów 
sierot po Hitlerze działających aktywnie na całym świecie, 
coraz częściej też uplasowujących się po powrocie z emigra­
cji na kluczowych stanowiskach w NRF.

Choćby dlatego trudno traktować „bohaterów” opowieści 
o powojennych losach U-2470 wyłącznie jako postacie histo­
ryczne. Są typowymi przedstawicielami tej kategorii ludzi, 
którzy wciąż nie zrezygnowali i nie chcą zrezygnować ze 
swego procederu.

Szerea lał temu orasa całego świata doniosła o nie­
zwykłych wydarzeniach na Oceanie Spokojnym. Oto 
jedna z relacji.

— Wodnopłatowiec lotnictwa nowozelandzkiego doko­
nał ostatnio lotów zwiadowczych nad Pacyfikiem, pomię­
dzy wyspami Kandawu i Bengua. Szukał on łajemniczego 
okrętu podwodnepo, kłórepo obecność zaalarmowała 
władze morskie. Poszukiwania — iak opłosił komumkał 
wysokiepo komisariatu-.Nowej Zelandii w Londynie — 
nie przyniosły na razie żadnepo rezultatu.

Wiliams, kapitan bryfyjskiepo frachtowca „Dimaiwai” 
pierwszy sypnalizował obecność iakiepoś okrętu podwod­
nepo w strefie Oceanu Spokoinepo. Wynurzył sie on na 
powierzchnie i natychmiast po spotkaniu frachtowca zmie­
nił kierunek i znikł.

Obecność łaiemniczepo okrętu podwodneao wywołał' 
wielkie zaniepokojenie w stolicy wysp Fidżi — Suvie. 
Przed fvpodniem znikł bez śladu mały, 40-tonowy statek 
„Arakarimoa". który kursował miedzy poszczepólnymi 
wyspami archipelapu. Poooda bvła piękna, morze wyiaf- 
kowo sookoine. Znikniecie „Arakarimoa" było w tych wa­
runkach zupełnie niezrozumiałe.

gieny pracy tak dyrektorów 
zakładów jak i średniego do­
zoru technicznego oraz akty­
wu związkowego. Burzliwy 
rozwój chemii przyniósł bo­
wiem i niesie co dnia, mnó­
stwo nowych kompozycji 
pierwiastków chemicznych, 
często bardzo agresywnych w 
stosunku do człowieka, a tak­
że nowych, nieznanych zało­
dze technologii i konstrukcji 
urządzeń produkcyjnych i po­
mocniczych. Do czego prowa­
dzi nieznajomość zasad dzia­
łania tych urządzeń, wykaza­
ły choćby skutki kradzieży 
pierwiastka promieniotwór­
czego z budowy Elektrowni 
„Pątnów”.

Działalność mająca chronić 
ludzi przed wypadkami i utra­
tą zdrowia musi więc być 
prowadzona ' w zakładach w 
sposób kompleksowy. Musi 
obejmować nie tylko pomiesz­
czenia, urządzenia, narzędzia, 
odzież ochronną itp., lecz tak­
że osiedla mieszkaniowe, ko­
munikację z zakładem, szko­
lenie zawodowe, pracę spo­
łeczną itp. Ludzie odpowie­
dzialni za te sprawy w za­
kładach — jeszcze nie wszę­
dzie i nie zawsze tak te spra­
wy pojmują. Stąd, mimo wzra 
stających co roku nakładów 
na bhp, Fczba wypadków 
przy pracy i poza pracą nie 
maleje dostatecznie szybko.

W zakładach stanowiących 
domenę działania poznańskie­
go Okręgu Związku Zawodo­
wego Chemików — w porów­
naniu do I półrocza 1964 — 
nawet nieznacznie wzrasta. 
Wprawdzie zmalała liczba 
wypadków, które powodują 
długie zwolnienia od pracy, 
lecz trudno jednoznacznie 
ustalić ile jest w tym przy­
padku, a ile zależy od profi­
laktyki.

Niedostatek kompleksowe­
go działania profilaktycznego, 
zawężanie zainteresowań spra 
wami bhp tylko do terenu za­
kładów — wywołuje jednak 
inne znamienne zjawisko sy­
gnalizowane przez ZUS: nie­
pokojąco rośnie liczba wy­
padków poza pracą, które 
skutkami swymi wpływają 
na zdolność człowieka do 
pracy, tj. — takich, jak na 
szosie w Chodzieży.

Trudno się zresztą temu 
dziwić. Dojazdy do pracy sta­
ją się coraz trudniejsze. Po­
ciągi, tramwaje i autobusy są 
przepełnione. Pracownicy 
przyjeżdżają do zakładów już 
zmęczeni i zdenerwowani. Co­
raz więcej urządzeń technicz­
nych wprowadza się do pro­
dukcji i codziennego życia. 
Wzrasta zapylenie atmosfery, 
zanieczyszczenie wód, itd., itp. 
Wszystko to wpływa na zwię­
kszenie stanu zagrożenia zdro 
wia i bezpieczeństwa pracow­
ników.

A przygotowanie pracowni­
ków do odparcia tych niebez­
pieczeństw? Co do tego wszy-
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Wtedy przypomniano sobie, że jeszcze w październiku 

ubiepłepo roku znikł w podobnie tajemniczych okolicz­
nościach jacht motorowy „Joyiła". Wyruszył on z portu 
Apia na archipelapu Samoa w kierunku jednej z wysepek 
koralowych. Podróż miała trwać 44 godziny.

Po upływie miesiąca statek brytyjski, znajdujący sie w 
tych okolicach natknął sie na „Joyiłę", oddalona o 
100 mil od jej zwykłej drogi. „Joyiła" była pusta — ani 
śladu z 25 pasażerów i członków załogi. Jacht był przy tym 
zupełnie nie uszkodzony, tak że przyczyna, dla której lu­
dzie opuścili qo, pozostała nie wyjaśniona.

Obecność nieznanepo okrętu podwodnepo w tej strefie 
Oceanu Spokojnego została zauważona po tajemniczym 
zniknięciu „Arakarimoa". Kapitan nowozelandzkiego statku, 
który przybył do Suvy, oświadczył, że tego dnia spotkał 
między Auckland a Suvą nieznany okręt bez nazwy i bez 
świateł pozycyjnych. Okręt fen nie odpowiedział na syg­
nały radiowe. Po trzykrotnym okrążeniu sfaiku nowozelandz­
kiego nieznany okręt znikł.

Przypuszcza się, że tajemniczy okręt podwodny znajduje 
się w rękach piratów, którzy na wzór legendarnego kapi­
tana Nemo z powieści Jules Verne'a zorganizowali swą 
bazę na jednej z licznych, niezamieszkałych wysepek Oce­
anu Spokojnego.

Admiralicja brytyjska oświadczyła, że nie otrzymała jesz­
cze żadnego oficjalnego raportu w tej sprawie.

Tyle mówią komunikaty prasowe.
— Jak było naprawdę? AAoże tak...

OSTATNI ŁUP WOJNY

— Torpedo los! — zakomenderował leutnanf Bursche. 
Nieznaczny, charakterystyczny wstrząs kadłuba okrętu pod­
wodnego i delikatne parsknięcie sprężonego powietrza w 
dwóch wyrzutniach dziobowych oznajmiło, że torpedy pę­
dzą już do celu z szybkością 90 km na godzinę.

Cel... Dowódca U-2470, korvełtenkapiian Paul von Rełfel 
widział całkiem wyraźnie przez okular peryskopu. Średniej 
wielkości parowiec spokojnie pruł lekko pomarszczona 
powierzchnię Morza Karaibskiego. Na mostku można było 
dostrzec sylwetkę wachtowego. Kłoś szedł po pokładzie 
w stronę rufy. Odległość od transportowca nie przekra­
czała kilkuset metrów...

Na okręcie podwodnym panowała cisza. Nie słychać 
było szeptów ani kroków, nie stuknął żaden mechanizm. 
-----------------------------------------4--------------------------------------------

Cały organizm stalowego cygara zastygł w pozornej mart­
wocie. Ale — nie wyczuwało się napięcia i podniecenia 
właściwego tego rodzaju akcjom. Załoga okrętu nie prze­
żywała bowiem podobnej sytuacji po raz pierwszy. Dla 
nich był to już piąty rok wojny. U-2470 przyczaił się po 
prostu w oczekiwaniu na swój powszedni łup.

Kapitan von Rełłel nie mrugnął nawet powieką, gdy w 
szkłach okularu spostrzegł potężny słup dymu, pary i wo­
dy, przysłaniający całkowicie śródokręcie parowca. Tor­
pedy spełniły swoje zadanie. Kierował przecież nimi 
mózg wybitnego fachowca. Kapitan topił okręty i statki 
niemal od pierwszych dni września 1939 roku. Dziś zaś 
był 9 maja 1945. Praktyka... Dawno już przestał entuzjaz­
mować się sukcesami.

Zastępca dowódcy, leutnanf Klein, tkwiący w centrali 
przy okularze drugiego peryskopu, mruknął tylko wy­
mownie:

— Jaa.... — po chwili spojrzał pytająco na kapitana.
Ale von Reftel nie ruszył się, obserwując w milczeniu 

tonący statek.
Parowiec ugodzony został śmiertelnie. Zapadał w mo­

wę rufa, przechylony mocno na prawą burtę. Po kilku 
minutach, przez peryskop nie było już widać nic, prócz 
postrzępionej falami linii horyzontu.

— Do wynurzenia — rzucił krótko leułnantowi. — A 
potem iak zawsze...

Donośny ołos Kleina natychmiast zadudnił z łuby gło­
sowej seria rozkazów. Okręt ożył. Zaszumiała wokół ka­
dłuba woda, wypychana ze zbiorników balastowych. Ob- 
słuoa karabinu maszvnowego i działka szykowała sie do 
wyiścia na pokład. U-2478 wynurzył się na powierzchnię, 
ociekając strumieniami wody.

Tam, gdzie oare minut temu znajdował sie statek, pod­
skakiwały na falach trzy niewielkie tratwy obwieszone kil­
kunastoma ludźmi. Oszołomieni wybuchem, spoglądali 

(cdn)

scy są zgodni; szkolenie w 
sprawach bhp nowo przyjmo­
wanych do pracy jest sfor­
malizowane, ogólne, 
zdawkowe, odbywa się bez 
pomocy poglądowych i dlate­
go nie może przygotować 
człowieka do bezpiecznej pra­
cy na konkretnym stanowi­
sku. Dozór techniczny, wiecz­
nie zaaferowany kłopotami z 
produkcją, nie zawsze znaj­
duje cz-as na zajmowanie się 
sprawą bhp. (Najlepszy do­
wód, że często i sami pracow­
nicy dozoru takim wypad­
kom ulegają). Żadna uczelnia 
w kraju nie szkoli specjali­
stów do zakładowej służby

bhp. Nie ma także organiza­
cji, która by systematycznie 
i planowo doszkalała w tych 
sprawach dyrektorów, kon­
struktorów, projektantów i in 
nych odpowiedzialnych ludzi 
w zakładach.

Czy jednak może być tak 
nadal, że papstwo wydaje co 
roku nowe '"'miliardy złotych 
na bhp, CRZZ — wciąż to no­
we przepisy, a wypadki były 
i są?

Czy nie czas spojrzeć na te 
sprawy od strony nie tyle teo­
rii i przeciętnych statystycz­
nych?

PIOTR CHOJNACKI

Po ewangelickim 
memorandum w NRF

Korespondencja z Ronn

Dopieso teraz znany jest 
pełny tekst memoran­
dum kościoła ewangeli­

ckiego NRF „Ó sytuacji wy­
pędzonych i stosunku narodu 
niemieckiego do jego wschod­
nich sąsiadów”. Dotychczas 
znane były fragmenty, które 
wskutek niedyskrecji przedo­
stały się na łamy prasy, -wy­
wołując wściekłość organiza­
cji przesiedleńców.

Memorandum jest obszer* 
nym, 44-stronicowym doku­
mentem opracowanym przez 
ewangelicką „Izbę Odpowie­
dzialności Publicznej” i zaak­
ceptowanym przez Radę Ko­
ścioła Ewangelickiego (EKD). 
Memorandum zaopatrzone jest 
we wstęp pióra prezesa Rady 
Kościoła Ewangelickiego dr. 
Schaerfa. Jest ono oficjalną 
wypowiedzią kościoła ewange­
lickiego, który skupia w NRF 
blisko połowę wierzących. Me­
morandum ma na celu — jak 
pisze prezes Schaerf — „wnie­
sienie wkładu do urzeczowie- 
nia dyskusji i do wyrobienia 
sobie poglądu i stanowi próbę 
usunięcia napięć i utorowania 
drogi działaniu. Kościołowi 
ewangelickiemu chodzi o stwo 
rżenie w społeczeństwie NRF 
atmosfery, która by sprzyja­
ła pojednaniu z narodem pol­
skim”.

Memorandum przedstawia 
problemy i stanowiska zwią­
zane ze sprawą granicy na 
Odrze i Nysie. Naświetlą je 
krytycznie, ukazuje słabe stro­
ny bońskiej argumentacji 
prawnej, konfrontuje je ze 
stanowiskiem drugiej strony 
i z rzeczywistością. Podkreśla 
konieczność" dokonania wkła­
du na rzecz nowego, pokojo­
wego porządku w Europie. 
Memorandum nie narzuca 
wniosków, ale do nich prowa­
dzi. Jest pisane językiem, któ­
ry trudno nam zaakcepto­
wać. Reprezentuje np. tezę 
o „bezprawnym wysiedleniu”. 
Ale sugeruje, że trzeba będzie 
się ze stanem faktycznym po­
godzić. Memorandum adreso­
wane jest przede wszystkim 
do tych, którzy hołdują ofi­
cjalnym tezom bońskiej poli­
tyki.

Memorandum stoi na stano­
wisku, że niezależnie od 
wszelkich roszczeń prawnych 
trzeba zdać sobie sprawę, że 
wskutek bezprawia jakiego 
doznał naród polski ze strony 
niemieckiej istnieje „szczegól­
ne zobowiązanie narodu nie­
mieckiego do respektowania 
żywotnych interesów narodu 
polskiego”. Rząd NRF winien 
powstrzymać się od roszczeń 
wobec terytoriów, które stały 
się „niezbędne dla życia naro­
du polskiego”.

„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung” i „Die Welt” widzą w me­
morandum wyraz odejścia od 
obowiązującego w NRF stanowis­
ka.

Memorandum kościoła ewange­
lickiego nabiera wyraźniejszej 
wymowy, gdy zestawić je z reak­
cjami, jakie wywołało ono w ko­
łach zawodowych przesiedleń­
ców i w reakcyjnej prasie NRF. 
Koła te odczytały memorandum 
zupełnie jednoznacznie.

Związek przesiedleńców stwier­
dził, że memorandum stanowi: 
„nadużycie autorytetu kościoła”, 
„dowód dyłetantyzmu polityczne­
go”, „faryzeuszowską próbę 
przedstawienia wysiedlenia jako 
kary bożej”, „znieważenie konsty­
tucji NRF”, „cementowanie ko- 
munistyczno-ateistycznego pano­
wania w Europie środkowej 
i wschodniej”.

Tzw. Stała Rada Przedstawi­
cielstw Wschodnioniemieckich o- 
świadczyła, że „jest to niebezpie­
czny dokument, gdyż fałszuje on 
podstawy polityki wschodniej”, 
uprawianej zgodnie przez rząd 
i organizacje przesiedleńcze.

Landsmannschaft śląski „odrzu­
ca z oburzeniem tezę, że zmiany 
jakie zaszły w ciągu dwudziestu 
lat na tych ziemiach usprawie­
dliwiają aneksję”.

Reakcyjna prasa koncernu 
Springera krytykuje „nieproszone 
rady politykujących pastorów”.

„Neue Rhein Zeitung” pisze na­
tomiast: „Sądzimy, że nie można 
się dość poważnie ustosunkować 
do tego memorandum, jeżeli nie­
nawiść ma zostać usunięta i je­
żeli droga do pojednania ma zo­
stać znaleziona”.

Nawet SPD, która aktywnie za­
biega o sympatie przesiedleńców 
uznała, że ich reakcje wobec ko­
ścioła ewangelickiego przebrały 
miarę.

Tak się złożyło, że akurat w 
toku tej dyskusji telewizja za* 
chodnioniemiecka nadała w 
magazynie „Panorama” obiek­
tywny reportaż o Zielonej Gó­
rze. Ukazał on odbudowane 
i rozbudowane, bezapelacyjnie 
polskie miasto, jego mieszkań­
ców, w większości — zielono- 
górzan od urodzenia.

Reportaż był wymowną ilu­
stracją tego, co sugeruje me­
morandum.

Po reportażu znany publi­
cysta Hans Jakob Stehle prze­
prowadził przed kamerami 
rozmowę z wiceprzewodniczą­
cym związku przesiedleńców, 
deputowanym do Bundestagu 
z ramienia SPD Reinholdem 
Rehsem. „Ci młodzi ludzie nie 
mają prawa do ojczyzny — 
oświadczył Rehs. — Prawo do 
ojczyzny jest ważne, tylko jeśli 
zostało nabyte prawnie. Ci 
młodzi ludzie są obiektem po­
lityki gwałtu”.

Zdaniem Rehsa prawo do 
Zielonej Góry mają dzieci 
przesiedleńców urodzone nad 
Renem, które Zielonej Góry 
nie widziały na oczy.

Normalna rozmowa była 
niemożliwa. Kamera ukazała 
zacietrzewionego rewizjonistę, 
który na każde pytanie pow­
tarzał w kółko swoje pseudo- 
prawnicze formułki. Na py­
tanie czy i on osobiście uważa 
radę kościoła ewangelickiego 
za „faryzeuszy” odpowiedział 
Rehs wymijająco skargą, że 
„kościół ewangelicki nie 
chciał nigdy podjąć rzeczowej 
dyskusji z przedstawicielami 
związku przesiedleńców”.

Komentator „Panoramy” 
oświadczył na zakończenie z 
ironią: „jak państwo widzieli 
i słyszeli rzeczowa rozmo­
wa jest możliwa”. Po czym już 
serio: „kościół ewangelicki 
podjął wyważoną próbę stwo­
rzenia rzeczowej atmosfery. 
Ale jak widać, nienawiść jest 
niektórym ważniejsza”.

Przedstawiciele kościoła ewan­
gelickiego obstają przy swoim 
prawie do zabierania głosu w 
sprawach zasadniczych i przy te­
zach memorandum.

Biskup Lilje, członek rady EKD 
oświadczył, że „kościół musi mieć 
odwagę do zajmowania niepopu­
larnego stanowiska”.

Prezes krajowego synodu ko­
ścioła ewangelickiego w Westfalii, 
dr Wilm, przypomniał „winę jaką 
wziął na siebie kościół sw’oim mil­
czeniem przed 1945 rokiem”.

Prezes kościoła ewangelickiego 
Nadrenii, prof. Beckmann, oświad 
czył: rozważny i biorący pod uwa­
gę wiele przeciwstawnych proble­
mów styl memorandum jest do­
bry i konieczny. Tak mądre me­
morandum, które każdy powinien 
najpierw przeczytać nie zasłużyło 
na tak gwałtowne i nierzeczowe 
reakcje”.

Gdy fale świętego oburzenia 
wywołanego przez zawodo­
wych przesiedleńców opadną, 
zacznie się, być może, rzeczo­
wa dyskusja w społeczeństwie 
NRF, o którą chodzi autorom 
memorandum. Ale jest to w 
NRF proces trudny i związany 
z bolesną rewizją złudzeń.

HENRYK KOLLAT



Sto tysięcy ofiarnych
Jest ich w naszym woje­

wództwie około stu tysię­
cy w 2174 oddziałach. Ż 

własnej dobrej woli zawsze są 
w pogotowiu, dnie i w 
nocy. Nie ma zajęcia, które by 
kogoś z nich zatrzymało, gdy 
łuna wzywa do gaszenia poża­
ru. O sprzęt strażacki gotowi 
szturmować nawet władze wo­
jewódzkie i to tak długo, póki 
go nie otrzymają. Potrafią za­
kasać rękawy i budować prze­
ciwpożarowe zbiorniki wody. 
Ciułają grosz uzyskany z za-

ODPOUilM^

działka za obcą walutę
M. K. ul. Dąbrowskiego — Mam 

za granicą krewnych, którzy 
chcieliby nabyć za dolary działkę 
pod dom jednorodzinny.

red. — Obywatel obcego pań­
stwa może nabyć nieruchomość 
w Polsce. Cenę nieruchomości na­
leży ustalić w drodze umowy ze 
sprzedającym i opłacić w dewi­
zach w Narodowym Banku Pol­
skim. Sprzedający zaś otrzyma 
należność tę po urzędowym prze­
liczeniu z NBP po kursie aktual­
nie ustalonym dla danej waluty.

(2202)

OBNIŻKA PENSJI 
PRZED EMERYTURĄ!

Eugeniusz S. Szamotuły — Czy 
w okresie 2 lat przed uzyskaniem 
praw emerytalnych wolno praco­
wnikowi obniżyć pobory?

RED. — Jedynemu żywicielowi 
rodziny nie można wypowiedzieć 
tak umowy o pracę jak i jej wa­
runków, np. płacy, bez uzasadnio­
nej i ważnej przyczyny, jak nam 
szenie dyscypliny pracy bądź do­
puszczenie się innego poważnego 
wykroczenia. Takiej samej ochro­
nie podlegają pracownicy wkra­
czający w wiek przedemerytalny.
tj. w okres około 
byciem prawa do

2 lat przed na- 
renty. (2211)

TRZEPAK I ŚMIETNIK
POD OKNAMI

Jan K. — Mieszkam na parterze, 
okra mojego mieszkania wycho­
dzą na podwórko. Tuż pod okna­
mi stoją kubły na śmiecie i trze­
pak. Czy istnieją jakieś przepisy, 
które określają minimalną odle­
głość śmietników od okien. Gdzie 
należy interweniować.

RED. — Trzepak i pojemnik na 
śmiecie powinny być ustawione w 
łatwo dostępnym miejscu podwó­
rza. Nie powinny jednak stać zbyt 
blisko okien i chodników (zależy 
to jednak od rozmiarów podwór­
ka. Jeżeli administracja nie chce

baw i przedstawień teatral­
nych na budow*ę remiz. Jakich 
tam właściwie remiz! W wie­
lu przypadkach — wiejskich 
domów kultury, do których 
doczepiona jest remiza. Są 
właścicielami 474 takich mniej 
szych i większych obiektów. 
10 postawili w tym roku, a 
140 budują. Wartość tego ma­
jątku jest olbrzymia, od 50 do 
100 min. zł! I trudno rozsą­
dzić, co jest podstawowym 
motorem ofiarności strażac­
kiej, czy chęć pokazania pręż­
ności organizacyjnej, czy też 
głębokie poczucie obowiązku. 
Chyba nie będziemy dalecy 
od prawdy, jeśli stwierdzimy, 
że jedno i drugie. Organizacja 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych zasłużyła pod tym wzglę 
dem na głęboki szacunek i 
uznanie społeczne.

Bywały, niestety przypadki 
nieposzanowania tej społecz­
nej roboty. Na przykład w 
Liściu Wielkim (pow. Konin) 
strażacy pobudowali remizę ze 
świetlicą. Do pomocy nikogo 
nie mieli, ale kiedy budynek 
był gotowy, bez ich zgody i 
umowy wprowadzono do świet 
licy klubo-kawiarnię. OSP sta­
ła się znów bezdomna. W Go- 
łaszewie (pow. Wągrowiec) 
OSP została wyproszona z 
własnej świetlicy. W Przeźmie­
rowie (pow. Poznań) straża­
kom również odebrano „po­
siadłość”, sprawa ta oparła się 
o centralne władze w War­
szawie i tu dopiero uszanowa­
no dorobek strażacki. Jestem 
przekonany, że zarządy OSP 
nie miałyby nic przeciwko 
wprowadzeniu atrakcyjnej pla 
cówki kulturalnej do ich loka­
li, ale z poszanowaniem praw 
i z uwzględnieniem potrzeb 
organizacji strażackiej. Na 
szczęście niewiele tych niemi­
łych faktów7.

Dzięki ochotniczym strażom 
pożarnym w 50 miejscowo­
ściach uruchomione zostały 
kina. W r. 1962 strażacy mieli 
tylko 11 kin. własnych, w 1963 
roku otwarli 4, w ubiegłym

Takimi „żelaznymi” aktorami 
w Nądni są Józef Trawiński, 
Bronisław Zieliński, Teresa 
Sołtysiak, Danuta Grychta czy 
Henryk Żmuda. Do tamtejsze­
go zespołu przywiązał się od 
lat jego kierownik Alfons 
Żmuda. Zespół z Motylewa 
(pow. Trzcianka) wiosną ub. 
roku uzyskał najlepsze miej­
sce na przeglądzie w Pile 
Aktywnym zespołem teatral­
nym pochwalić się może OSP

„OBCA KREW” — film produk­
cji radzieckiej. Scenariusz (we­
dług opowiadania Michała Szo­
łochowa): Arnold Witol. Reżyse­
ria: Władimir Monachow. Zdję­
cia: W. Zacharczuk i L. Bogda­
nów. Wykonawcy: Iwan Łapikow 
(dziadek Gawriła), Jurij Nazarów 
(Nikołaj), Natalia Bogojawlenska 
(żona Gawriły), Roman Chomia- 
kow (Prochor), I. Zewago (Mitro- 
fan), A. Kiedrowa (Niurka), P. 
Sawin (przewodniczący komitetu 
wykonawczego) i inni.

FILM

Dramat jednostki 
w burzy rewolucji

'roku — a w bieżącym aż

uwzględnić 
zwrócić się

kontrolnej.

Pana prośby, radzimy 
do dzielnicowej Stacji 
o przysłanie komisji 
(2308)

ICHNEUMON — RIKI-TIKI-TAWI
Jerzy i Tomasz. Założyliśmy się 

z kolegą o pewne zwierzątko ży- 
jace w Afryce o nazwie Riki-tiki- 
tawi. Czy to prawda, że jest to 
prawdziwy „myśliwy” na węże?

RED. — Prawdopodobnie macie 
na myśli ichneumona czyli man- 
gusa. Riki-tiki-tawi to imię tego 
zwierzątka, jakie nadał mu Ki­
pling w „Księdze Dżungli”. Zwie­
rzątko to podobne jest do małego 
kota, natomiast z łba i z obycza­
jów przypomina łasicę. Encyklo­
pedia Powszechna podaje, że jest 
to drapieżnik z rodziny wiwer, 
żyje w Afryce i znany jest jako 
tępiciel jadowitych węży. W sta­
rożytnym Egipcie żył udomowiony 
i czczony — tzw. „szczur farao­
nów”. (2216)

URLOP ZDROWOTNY — 
BEZ STYPENDIUM

B. Ł. student. — Czy student, 
który otrzymał cały semestr urlo­
pu zdrowotnego ma prawo do 
fundowanego stypendium?

RED. — W okresie urlopu zdro­
wotnego stypendium zostaje

22. i jeszcze dodatkowo przy­
gotowują 3. Mają 65 orkiestr 
dętych (prawie tysiąc człon­
ków!), 70 zespołów teatralnych, 
kilka tanecznych i chóralnych, 
skupiających 690 osób. W jed­
nym tylko ubiegłym roku or­
kiestry dały 572 koncerty, a 
teatralne 290 przedstawień, ta­
neczne — 10 występów.

Najwięcej artystycznych ze­
społów (jak i remiz ze świetli­
cami) znajdujemy w powia­
tach oddalonych od Poznania. 
Strażacki amatorski ruch kul­
turalny ma swoich entuzja­
stów, którzy udzielają się we 
wszystkich przedsięwzięciach.

wstrzymane. Po urlopie, w 
wym semestrze, odzyskuje

no­
sie

znowu prawo do stypendium.
(2301)

Nie jeden 
lecz czworo

W „Głosie Tygodnia” z 17 bm.
zamieściliśmy na stronie 2 zdjęcie 
jednej z prac, wyróżnionych w 
konkursie na pomnik Powstańców 
Śląskich. Z podpisu wynikało, że 
zdobywcą tego wyróżnienia jest 
poznański artysta-plastyk, rzeź­
biarz J. M. Jakób. Okazało się, że 
zamieszczona informacja była 
niepełna. Jak nas obecnie poin­
formowano, wyróżnienie za re­
produkowany projekt otrzymał ze 
spół w składzie: inż. arch. arch. 
Janina i Jerzy Szałankiewiczowie 
mgr. inż. arch. Jan Kasiński oraz 
art. rzeźbiarz Jan Maria Jakób — 
wszyscy z Poznania. Autorem 
zdjęcia był J.Kasiński.

Uzupełniając poprzednią infor­
mację przepraszamy za niepełną 
notatkę zarówno czytelnikó^, jak 
i zainteresowanych autorów. (—)

W poprzedniej korespon­
dencji pisałem sporo o 
tureckiej przeszłości, po 

przez którą o wiele łatwiej 
zrozumieć współczesność kra­
ju. A dzień dzisiejszy Turcji 
jest bardzo bogaty -i różno­
rodny, pełen jaskrawych czę­
sto dysharmonii i dysonan­
sów.

Od Tekirdag, obok Edirne 
(największego miasta na tere­
nie europejskiej Tracji) sze­
roką szosą pędziliśmy wzdłuż 
brzegu morza Marmara, Kraj­
obraz jakże odmieniony w 
stosunku do niedalekiej Gre­
cji. Zniknęły porowate, dzikie 
skały, zastąpione przez szero­
ko rozpostarte płaskie upra­
wy. Pośród nich pasterze ze 
stadami kóz, małych, czar­
nych, niesamowicie kosma­
tych. Gdzie indziej na gołym 
polu odbywa się strzyżenie 
owiec. Zaś wzdłuż pasma 
morskiego dziesiątki i setki, 
luksusowo nieraz urządzo­
nych, b. tanich campingów 
i znacznie droższych moteli. 
O kilkadziesiąt kilometrów 
przed Istambułem spore osie­
dla, satelity tego miasta-kolo- 
sa.

I oto Istambuł, dawny Kon­
stantynopol (od cesarza Kon-
stantyna Wielkiego, który
przeniósł tu stolicę cesarstwa 
rzymskiego) od 1453 do 1920 
roku główne miasto Turcji. 
Potem stolica przeniesiona
została w głąb AnatojU, do 
Ankary. Nie pozbawiło
jednak Istambułu jego

to
01-

brzymiego znaczenia, jako je­
dynego miasta w świecie łą­
czącego dwa kontynenty, Eu­
ropę i Azję poprzez Cieśninę 
Bosforską, piemnoszmaragdo- 
wą wstęgą, zwężającą się w 
najwęższym miejscu do 540 m. 
Gdy przez zapchane niemiło­
siernie samochodami ulice,

w Sulęcinie 
gdzie w ciągu 
stawiono Dom

Wojewódzki

(pow. średzki), 
6 miesięcy po- 
Kultury.
Związek Straży

Pożarnych raz po raz. organi­
zuje kursy dla operatorów fil­
mowych, stara się o fachową 
pomoc dla reżyserów. W tej 
akcji współdziała z innymi 
wojewódzkimi związkami stra 
ży pożarnych. Wydawałoby 
się, że ta dziedzina działalno­
ści OSP kierowana jest przez 
etatowy zespół ludzi i wspar­
ta wysokim budżetem. Gdzież 
tam! Ruchem tym kieruje je­
den człowiek, a finanse nie 
przekraczają 30 tysięcy zł rócz 
nie. Ta sytuacja personalna i 
budżetowa jeszcze bardziej 
podkreśla społeczne zaangażo­
wanie ochotników-strażaków, 
wielu z nich dokłada z wła­
snej kieszeni na niejedną 
akcję kulturalną.

Te fakty prowadzą do wnio­
sku, że działalność kulturalna 
OSP w pełni zasługuje na sze­
rokie, tak potrzebne i ważne, 
uznanie społeczne, bo ono sta­
nowi zachętę do dalszej, jesz­
cze lepszej pracy. A wiemy, że 
nie wszędzie OSP spotykają 
się chociażby z serdeczniej­
szym pokwitowaniem swojej 
pracy. Prawda, że ta praca nie 
jest wszędzie postawiona na 
wysokie „cis”, ale jest 
szkołą społecznego działania 
na miarę wioski, dostosowana 
do jej możliwości, warunków 
i poziomu kulturalnego, jest 
tam, gdzie ani Powiatowy 
Dom Kultury, ani zawodowy 
zespół artystyczny nie dociera. 
I to jest cenne. Tymczasem 
jedynie Wielkopolski Związek 
Śpiewaczy przygotowuje ze 
swej strony pomoc meryto­
ryczną dla orkiestr strażac­
kich, niektórym zaś zespołom 
teatralnym służy radą artysta 
dramatyczny. M. Aleksandro­
wicz z Poznania. Odnoszę wra 
źenie, że klubo-kawiarnie i 
wielkie ogólnowojewódzkie 
imprezy przesłoniły swoimi 
problemami amatorski żywioł 
strażacki. Nie chodzi tu o 
zbytnią ingerencję w jego 
nurt, ale raczej o widzenie go 
na mapie kulturalnej woje­
wództwa.

JÓZEF PIEPRZYK

Proza najnowszego laureata 
literackiej nagrody Nobla 
Michała Szołochowa wy- 

iatkowo nadaje sie dla filmu. 
Toż to niemal gotowe scenariu­
sze! Mnóstwo w nich się dzieje, 
akcja jest dynamiczna, żywa, 
sporo bałalistyki, ucieczek i po­
goni, a wiec scen jakże wdzięcz­
nych dla filmowca i jakże chęt­
nie oglądanych przez kinoma­
nów. Ale jest w tej prozie rzecz 
bodaj jeszcze cenniejsza — zna­
komicie nakreślone sylwełk- psy­
chologiczne bohaterów, żadna 
niepodobna do drugiej, wyrazi­
ste, krwiste, pełne indywidual­
nego wyrazu. I jeś) nadto .zna­
komicie przedstawiony klimat 
wielkiej rewolucji widzianej 
przez pryzmat losów Kozaków 
znad Donu. Nic tedy dziwnego, 
że już dziesięć razy przenoszono 
utwory Szołochowa na ekran. 
Obecnie mamy okazje zapoznać 
sie z jedenasta z kolei adaptacja 
jego utworów.

„Obca krew”, ło młodzieńcze 
opowiadanie twórcy „Cichego 
Donu”. Napisał je majac zaledwie

20 lał. Widać już jednak wszysł-
kie charakterystyczne cechy jeqo 
znakomiłeqo pisarskiego rze­
miosła: ostrość i dramatyzm mię­
dzyludzkich konfliktów, zderzenie 
indywidualnych losów z wielka 
sprawa rewolucii, wyrazistość ry­
sunku psychologicznego. Stary 
Kozak Gawriła, który utracił syna 
jedynaka w walce przeciw Czer­
wonej Armii przygarnia znalezio­
nego pod płotem swego domo­
stwa ciężko rannego czerwono­
armistę Mikołaja. Choć daleki od 
sympalii dla rewolucji socjali­
stycznej i lei rzeczników, powo­
dowany litością i elementarnym 
poczuciem obowiązku pomocy 
rannemu, pielęgnuje wraz z żona
Nikołaja , 
nieco. W

orzywiazuje się do
trakcie leczenie,

dyskusjach zaczyna zbliżać
W 

się
do ideałów rewolucii, chciałby 
Nikołaja zatrzymać jak syna. Ale 
rewolucja zgłasza sie po swoje- 
oo mlodeoo bojownika.

Film jest debiutem reżyserskim 
znaneoo operatora filmowego 
Monachowa i jako taki każę na 
siebie patrzeć ‘z pewna dawka 
taryfy ulpowej. Dlatego trzeba

powiedzieć, że ta nowa próba 
odczytania łilmoweqo twórczości 
Szołochowa jest w oqólnych za­
rysach udana, zwłaszcza w kre­
acji stareoo Gawriły, najbardziej 
udanej i przekonywającej. Choć 
— jak przyznaje reżyser — do 
opowiadania Szołochowa wpro­
wadzono wiele dodatkowych 
wałków, scen, przecież ustrzeżono 
sie szczęśliwie deklaratywności i 
stawiania kropek nad i. Główny 
problem ideowy filmu: droqa 
Gawriły od całkowitej neqacji 
do fraqmenłarycznei chociażby 
akceptacji, a w każdym razie do 
rozumienia łeqo, co się wokół 
nmno dzieje noweqo, pokazany 
jest subtelnie, delikatnie, ale z 
całym dramatyzmem. Przekony­
wający jest także Nikołaj oraz 
żona Gawriły. Niestety, nie da 
sie teqo sameao powiedzieć o 
wszystkich postaciach drugopla- 
nowych.

W sumie jest to film interesu­
jący. Będzie on jedna z ciekaw­
szych pozycji łeqorocznych Dni 
Filmu Radzieckieqo, które zaczy­
nała sie w przyszłym łyqodniu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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W programie przyszłego tygod-
nia (25—31 bm.) archiwalny
film produkcji niemieckiej „Błę­
kitny Anioł”. Do obejrzenia krea­
cji aktorskich Marleny Dietrich i 
Emila Janingsa nie trzeba zachę­
cać. Dodajmy tylko, że scena­
riusz filmu przygotowano według 
głośnej powieści Henryka Manna 
„Prof. Unrat”. W programie lokal 
nym reportaż o placu Wolności 
z cyklu „Twoja ulica”.

PONIEDZIAŁEK: 17.10 „Uwaga 
pies”, firn dla młodych widzów, 
17.30 — „Magiczna pałeczka”, 
18.05 — „Notatnik reportera”, 18.55 
TV Magazyn Postępu Techniczne­
go, 20.20 Teatr TV „Kapitan z Koe 
penick” — Karola Zuckmayera, w 
reżyserii Józefa Słotwińskiego — 
w roli głównej Jacek Woszczero- 
wicz.

WTOREK: 10.25 — „Wyrok na 
piątą C”, dramat filmowy prod^ 
jugosłowiańskiej; jest to historia 
miasta Kragujevac, gdzie hitlerow 
cy wymordowali 7000 mieszkań­
ców: 17.20 „Asocjacje”, program 
rozrywkowy, 20 — Panorama Lu­
buska”, 20.15 — „Wyrok na Piątą 
C” — film, 21.50 — Wszechnica TV 
„Tajemnica Wielkiej Chemii”.

ŚRODA: 10.30 „Pomocna dłoń” 
film z serii „Dr Kildare”, 16.15 — 
„Konserwacja i przechowywanie 
maszyn” — TV Kurs Rolniczy, — 
17.15 — Teatr Młodego Widza — 
„Anioł Gabriel z Paryża” widowi-

Tureckie peregrynacje (2)

Istambuł
przez niesamowity zgiełk kla­
ksonów i ogólny potężny po­
szum ludzkiego mrowia, do­
trze się wreszcie do mostu 
Galata (drugi most — Ata- 
tiirka) zawieszonego ponad 
zatoką Złotego Rogu i później 
już spłynie nad Bosfor w do­
wolnym miejscu tej 40 km 
długości cieśniny, wrażenie 
jest ogromne. Bo Bosfor jest 
naprawdę przepiękny. Po obu 
brzegach, europejskim i azja­
tyckim, obok nowoczesnych, 
stylowych will, dawne sułtań- 
skie pałace i masywne basz­
ty omurowań strzegących zło­
tego przejścia, łączącego po­
przez morze Marmara i Dar- 
danele, Morze Czarne z Mo­
rzem Egejskim i dalej Śród­
ziemnym. Dziesiątki promów 
przerzucają błyskawicznie na 
drugi kontynent towary i lu­
dzi. Na stoiskach rybackich 
osobliwym błękitem mienią 
się dopiero złowione, nader 
delikatne w smaku ryby, spe­
cjalność Bosforu i Dardaneli. 
W nadbrzeżnych kawiaren­
kach przy doskonałej turec­
kiej herbacie (wbrew obiego­
wym opiniom, kawa jest tu 
zdecydowanie na drugim miej 
scu) można tkwić godzinami, 
rozkoszując «!ę nieustanną 
zmiennością rozwierającego 
się przed oczyma kraiobrazu. 
Biję się w piersi, ale niejedną 
nocną i dzienną godzinę tutaj 
spędziłem. To miasto w ^góle 
nie śpi, ruch tu nie maleje 
przez całą dobę; gdy sklepy 
się zamkną, zastępują je stra­
gany i uliczni sprzedawcy. 
Miejsce zamkniętych restau­
racji dziennych zastępują roz-

00 ZOBACZYMY

W

szkolne],dla młodzieżysko
„Muzyka w czasie 
20.30 — PKF, 20.40
dłoń”, 
21*30

film z serii

18.30
i przestrzeni”, 
— „Pomocna 
„Dr Kildare”,

.Światowid”, magazyn
spraw międzynarodowych, 22.10 — 
„Człowiek z kwiatem w ustach”, 
film TV prod. polskiej wg Luigi 
Pirandello.

CZWARTEK 
wiecznej nocy

16.20 ,Koniec
reportaż z Insty-

tutu Okulistyki im. Fiłatowa w 
Odessie. 17.20 — „Wyprawy TV 
Przyjaciół”, 18.30 — „Spotkanie z 
Berżertkami” — program muzycz 
ny, 20.15 — Teatr Sensacji. Wido­
wisko pt. „Piąta bomba” wg sce­
nariusza Andrzeja Szypulskiego. 
Reżyseria Józef Słotwiński, wyko­
nawcy: Aleksandra Zawieruszan- 
ka, Emil Karewicz, Hanna Pary-
siewicz 
ry”, 22 
nerki”

i inni, 21.15 .Miniatu-
„W poszukiwaniu part- 

program rozrywkowy.

PIĄTEK: 17.05 ,Miś z okienka”,
17.55 film z serii „Podwodne
przygody”, 18.20 — Wszechnica TV 
„Słońce, tamy i pogoda”, cz. II, 
19.10 „Wielokropek”, 20.15 —
„Ptak” — komedia Jerzego Sza­
niawskiego, w reżyserii Jana Bi-

i morze Marmara
liczne „night-cluby”. Byliśmy 
w jednym, oglądając perwer­
syjnie zmysłowe tańce orien­
talne w wykonaniu odalisek 
w nowoczesnym wydaniu. Na­
wet osławiony taniec brzucha, 
wykonywany przez niemal 
nagie piękności, po paru mi-
nutach nuży i znów się

cesarza Teodozjusza; monoli­
tu, w 1700 r. przed naszą erą, 
wystawionego w egipskim He 
liopolis, pokrytego hieroglifa­
mi, a w 390 r. p.n.e. za pano­
wania Teodozjusza przewie­
zionego do Istambułu. A dalej 
Topkap i Saracji, zachowany 
jako jedyne w swoim rodzaju

czyckiego — transmisja z Teatru 
„Ateneum”.

SOBOTA: 10 — „Błękitny anioł”, 
film fab. prod. niemieckiej, zrea­
lizowany w 1929 roku, 17.05 — 
„Konkurs 5 milionów” — program 
dla młodych widzów, 18.20 —
„Czerwone berety’.’ — program z 
Krakowa, 18.45 — „Niebiesko-czar 
ni” — program rozrywkowy, 19.10 
„Twoja ulica” — reportaż z placu 
Wolności w Poznaniu, 20.05 — „Ze 
starego albumu” — program roz­
rywkowy, 20.50 — „Jeden dzień w 
Aqui”, 22.10 — „Błękitny anioł”, 
film.

NIEDZIELA: 11.45 — film z serii 
„Rodzina Odrzutowskich”, 12.20 — 
„Więzy krwi”, film prod. radziec 
kiej, 13.45 — PKF, 14.35 — Tea­
trzyk dla przedszkolaków, 15.15 — 
„Południowe rytmy na Broad-
wayu film krótkometrażowy,
15.40 — Teatr Niedzielny — „Zda­
rzenie” wg Jacka Londona, 16.45 
,,Piosenki Cole Portera — pro­
gram rozrywkowy z udziałem Igi 
Cembrzyńskiej, Fryderyki Elkany, 
Kaliny Jędrusik, Barbary Ryl­
skiej, Wiesława Golasa i zespołu 
baletowego, 18 — TV Koncert Ży­
czeń, 18.45 — „Bilet za fryzjera” 
film telewizyjny prod. polskiej, z 
serii „Wojna domowa”, 20 — „O 
dom dla dziecka” film fab. prod. 
amerykańskiej zrealizowany w la 
lach 40-tych.

wraca nad wabiący swoją 
urodą Bosfor.

A potem dni wypełnione za­
nurzaniem się w zabytkach 
przeszłości. Ma ich Istambuł 
mnóstwo. Choćby same me­
czety, z których niektóre są 
prawdziwymi cackami sztuki. 
Ogromne wrażenie zrobił np. 
na nas meczet sułtana Ahme- 
da, jedyna świątynia aż 
o sześciu smukłych minare­
tach, zwana niekiedy „niebie­
skim meczetem” od niebie­
skiej majolikowej wykładzi­
ny ścian. Pastelowe refleksy 
jakby delikatną mgiełką spo­
wijają całe wnętrze. U wej­
ścia zdejmuje się buty, a po-
tern stopy 
dywanach, 
świątynię, 
przesławna

toną w grubych 
zaścielających 

A zaraz potem 
Aya Sophia, zbu-

dowana pierwotnie jako pra- 
chrześcijańska ''azylika, póź­
niej zmieniona na meczet, od 
1935 zaś roku pełniąca funk­
cję muzeum. Wspaniałe mo­
zaiki Chrystusa, Marii a obok 
cesarzy Justyniana i Kon­
stantyna Wielkiego. Subtel­
ność złoceń i fryzów. I jak 
we wszystkich meczetach, 
osobliwy, półmgielny mrok. 
Z pewną ulga wydostajemy 
się na dzienne światło, by wy­
soko podnieść głowę patrząc 
za smukłością 30 nc obelisku

muzeum sułtański pałac
przysiadły nad Bosforem. Do­
brze się wiodło tym ottomań- 
skim sułtanom! Dziesiątki 
i setki budynków, sal, podwó­
rzy, tajemnych przejść hare­
mowych. Olbrzymie fantasty­
czne bogactwo szat, precjo­
zów, porcelany (największy 
zbiór w świecie), m.in. prze­
śliczny serwis ofiarowany 
przez Stanisława Augusta ów­
cześnie panującemu sułtano­
wi. Harem, z powozami dla 
sułtańskich dam, przypomi­
nającymi klatki dla małp. 
I wreszcie skarbiec, trony ka­
piące złotem i kamieniami, 
wazy, kielichy, całe skrzynie 
brylantów, diamentów, ame­
tystów. topazów, rubinów i in 
nych, zgoła nieznanych z na­
zwy. ’

I zaraz' — gdy jeszcze w 
oczach ćmi od tych wspania­
łości, wyprawa do Muzeum 
Archeologicznego o najwięk­
szych'! w świecie zbiorach re­
liktów Senicji, Rzymu, Gre­
cji, z m/.óstwem wspaniałych 
grobowców, pośród których 
niezrównana maestrią wyróż­
nia się grobowiec Aleksandra 
Wielkiego.

To wszystko, o czym z ko­
nieczności mówię tu tak skro- ; 
towo, to plon zwiedzania jed­
nego dnia. A dni takich by-

ło kilka z tym, żeby uniknąć 
zawrotu głowy, starożytność 
przeplataliśmy nowoczesnoś­
cią. I tak solidne pół dnia 
spędziliśmy na bazarze Ka­
pali Garsi, osobliwości zupeł­
nie nie do zrelacjonowania 
słowami. To trzeba widzieć, 
słyszeć, wąchać, wreszcie do­
tykać. Oto setkami metrów 
ciągnące się jakby olbrzymie 
kryte hale, połączone ze so­
bą. Kupić tu można wszyst­
ko, cokolwiek świat wytwa­
rza z tym, że prym dzierżą 
wyroby tureckie. Tysiące dy­
wanów, całe ciągi jubilerskich 
sklepów z precjozami ze zło­
ta i srebra, a naprzeciw kute
misternie wyroby 
i miedzi. Obuwie, 
się brokaty, razem z
barwną 
Brzęcząc

taniutką

z brązu 
mieniące 
niemniej 
bawełną.

dzwonkami, na
czerwono odziani, przesuwają
się sprzedawcy 
różnych miejsc 
ostre zapachy 
tureckich potraw

napojów, z 
unoszą się 
doskonałych 
z baraniny

pieczonej na ogniu, jakiś 
uliczny śpiewak zawodzi me­
lancholijną, tęskną melodię. 
Można 1 j kupić wszystko, od 
błyskotek poczynając, na ko­
bietach kończąc.

A później znów samocho­
dowe i piesze przemierzanie 
Istambułu, luksusowych dziel 
nic, gdzie mieszkanie kosztu­
je czasem i 50 000 dolarów, 
i dzielnic nędzoty, aż serce 
boli i zdumienie ogarnia, jak 
obok komfortu istnieć może 
tak wielka bieda.

Aż wreszcie przychodzi 
dzień, gdy terrybotem prze­
prawiamy się wraz z samo­
chodem na drugą stronę Bos­
foru. Jesteśmy w Azji. Mo­
ment osobliwego wzruszenia. 
I teraz już będziemy gnać 
azjatyckim brzegiem morza 
Marmara.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



PROSIMY WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ
I

Podpałka „LOFIX“ cARLZEISs
POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW
że z dniem 15. X. br. uruchomiono dodatkowe punkty sprzedaży podpałki „L o f 
w następujących sklepach:
MHD ART. CHEMICZNYMI:

• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep

nr 
nr

nr

nr 
nr

nr 
nr 
nr

OKRĘGOWE

2 —
4 —
3 —

40 —

ul. 
ul. 
Ul. 
ul. 
ul.

Czerwonej Armii 73
St. Rynek 100
Garbary 48 
Głogowska 43 
Głogowska 155

29 ul. Rynek Łazarski 7
5 — ul.

31 — ul.
12 — ul.

6 — ul.
26 — ul.
36 — ul.
34 — ul.

Dzierżyńskiego 119 
Dzierżyńskiego 175
Jaworowa bl. 13
Dąbrowskiego 105/113
Dąbrowskiego 45
Grunwaldzka 119
Nad Wierzbakiem 30

• Sklep nr 42 — ul. Rynek Sródecki 12
• Sklep nr 45 — ul,
• Sklep nr 16 — ul,

MHD ART. SPOZ.
Punkt 
Punkt 
Punkt 
Punkt

skupu nr 
skupu nr 
skupu nr 
skupu nr

. Główna 52

. Starołęcka 58
„PÓŁNOC”:
1 — ul. Garbary 56

8 — ul. Wroniecka 20
3 — ul. Obornicka 131
6 — ul. Wołyńska 6

VEB CARL ZEISS JENA
OTWIERA

MHD ART.
• Punkt
• Punkt 
• Punkt

SPOZ. „POŁUDNIE
skupu 
skupu 
skupu

nr 
nr 
nr

203
204
207

ul.Czechosłowacka 55
ul. Przemysłowa 68
ul. Fabryczna 11

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
Dzielnicowy Skład 
Dzielnicowy Skład 
Dzielnicowy Skład 
Skład Opałowy, ul. 
Skład Opałowy, ul.

Opałowy nr 
Opałowy nr 
Opałowy nr 
Kordeckiego 
Magazynowa

7
34

9
62
38

— ul. Strzałowa 8
— ul. Środka 7
— ul. Fabryczna 41

(dla konsumentów zbiorowych)
ZAWIADAMIAJĄC O POWYŻSZYM PROSIMY O ZAOPATRYWANIE SIĘ W/W PUNKTACH.

_______________________________________ M7449

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami
Naftowymi „CPN” zatrudni zaraz KIEROWCÓW
z I lub II kategorią prawa jazdy.

Zgłoszenia w Dziale Kadr i Szkolenia Poznań,

Sprzedam samochód „Sko­
da Octavia-Super” 1963 r. 
Zgłoszenia: godz. 16—17, 
Telefon 422-18, oglądać: 
Jackowskiego 43 m. 8.
______________________ 9823g

AUTOMOBH.IS CI ’

ulica 27 Grudnia 15, I piętro, pokój 18. K7268
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Poznaniu, ulica Jackowskie­
go 42a — przyjmą do pracy w cegielniach: Kotowo,

Sprzedam tanio bagażów­
kę 750 kg. Oglądać: Poz­
nań - Antoninek. ul. Bo­
żeny 64, po godz. 16.

10336g
Rudnicze, Żabikowo i Swierczewo 15 PRACOW-
NIKÓW FIZYCZNYCH do załadunku cegły na sa­
mochody oraz do wywozu cegły z pieców ceramicz­
nych.

Wynagrodzenie bardzo dobre — praca akordowa. 
Informacji udziela Dz. Zatrudnienia i Płac, tele-

Sprzedam tanio samochód 
osobowy ..Skoda” 1101 o- 
raz „DKW F-8” furgon. 
Poznań, Dąbrowskiego 31,

Polecamy usługi 
w zakresie konser­
wacji lakierowania 
podwozi, wyważa­
nie statyczne i dy­
namiczne kół, bież­
nikowanie opon.

AUTOSERVICE,
Górki 3, teł. 666-56.

9979g

fon 460-11 do 13. K7382

Ogrodnik

portiernia.

Praca
rutynowany

projektuje, zakłada, mo­
dernizuje tanio praktycz­
ne dekoracyjne ogródki. 
Krzysztof Brzeziński, Po­
znań 18, Osiedle Plewi- 
ska. Łąkowa pod lasem.

Najnowsze modele wóz­
ków dziecięcych, głębo­
kie spacerowe — poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej 
18a 88655

LoKale

10513g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha. Michalina 
Puchała, Modliszewo. oo-

Przyjmę panów na pokój.
Ul. Józefa Wieczorka 53.

S505m

wiat Gniezno,
Działki budowlane

16228p 
przy

komunikacji miejskiej ta-

czeladnik uczeń pie-

Sprzedam buraki pastew­
ne. 25—30, ton. Poznań- 
Krzesinki, ul. Ostrowska 
55._____ ______________9298 g
Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23. 9219g

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, kwa­
terunkowe na Jeżycach 
zamienię na podobne. 
Ad~es wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
10353g.

nio sprzeda 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
8870g,

właściciel. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Gospodarstwo 3—10 ha do­
brej ziemi zelektryfiko-

karski z całkowitym u-
trzymaniem potrzebni.
I.uboń 3. Armii Czerwo-
rej 120. 8596S
Kosmetyczka z częścio­
wym wyposażeniem ga­
binetu szuka wspólniczki 
z lokalem lub mniej po­
krewnej pracy. Zgłosze­
nia: Dobrańska, Poznań, 
Trvbuna’ska 18, tel. 513-61
wewn. 12-48. S220g

Kupno
Puch — pierze nowe i u- 
żywane skunuje firma 
Polplume, Rynek Łazar­
ski 2, tel. 639-56. od sod z.
9—15, 8406g

Sprzedaż
Krzewy róż Super • Star 
sprzedam. Wysyłam po­
czta. Tel. 555-35. 9060g

STAŁE BIURO
PRZY

WYDZIALE POLITYKI HANDLOWEJ AMBASADY NRD
W WARSZAWIE, PRZY ULICY PIĘKNEJ Nr 31/37

SZANOWNI UŻYTKOWNICY I WSZYSCY ZAINTERESOWANI

NASZYMI WYROBAMI MOGĄ SIĘ ZAPOZNAĆ Z PROGRA­
MEM PRODUKCYJNYM VEB CARL ZEISS JENA W SALONIE

WYSTAWOWYM BIURA.

Otwarcie nastąpi dnia 27 października 1965 roku

VEB Carl Zeiss JENA
NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA

K7127

A El O ZTEŁE WBZ33

Dwie maszyny do pisa­
nia (walizkowe) sprzedam. 
Stan dobry. Tel. 698-26. 

10203E
Drzewka owocowe poleca 
Jan Woźny, Piątkowo, ul. 
Szkolna 4, poczta Poznań 
31. tel. 439-89. Sprzedaż 
również w niedzielę. 10276g

Zamienię mieszkanie peł- 
nokomfortowe. kwaterun 
kowe, c. o., 36 m2, cen­
trum Bytomia na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Bytom, Pstrowskiego 10 
m. 2. 15640p

wane kto ma zamiar spie 
sznie sprzedać. Zgłosze­
nia z dokładnym opisem 
i ceną przesłać: Otręba, 
Jarocin. Kilińskiego 2.

16850p

Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2, teł. 472 
i 473, ogłasza PRZETARG na wykonanie MONTAŻU 
STACJI TRANSFORMATOROWEJ WIEŻOWEJ 15/0,4 
w Grodzisku Wlkp., ul. Garbary 16 wraz z prze­
prowadzeniem linii w. n„ linii niskiego napięcia.

Termin wykonania IV kwartał 1965 r.
Dane techniczne odnośnie w. w. robót do 

w dyrekcji Przedsiębiorstwa, w Dziale Gł. 
nika.

wglądu 
Mecha-

Sprzedam 
chodowe i 
500 X 16, ! 
tapczan.
Ogłoszeń. < 
dla 10252g.

opony 
i dętki 
525 X 16, 
Oferty

samo-

szafę. 
Biuro

Grunwaldzka 19

Sprzedam tanio samochód 
„Mercedes V-170”. Leszno, 
ul. Leszczyńskich 25.

______ ______9870 o 
„Warszawę” w dobrym 
stanie spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
10368g.

Dnia 21 października 1965 r. zmar’-’ nagle 
moja najukochańsza i najdroższa żona, matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 71, sp.

z STAWICKICH
LEOKADEA LASKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm„ 
o godzinie 13.20 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. Q b01estisj stracie zawiadamiają

MĄŻ, SVN, SYNOWA I WNUCZKA
Poznań Długosza 15.________ 10501 g——
Dnia 20 października 1965 r. zmarła po cięż­

kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 73, moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matka, śp.

Marianna Konieczna
Pogrzeb 

o godzinie 
Wielkim.

z domu MLECZAK 
odbędzie sję w sobotę, 
10 na cmentarzu par.

dnia 23 bm., 
w Chrzypsku

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I DZIECI

10558g

W dniu 20 października 1965 r. zmarł nagle, 
w drodze powrotnej z pracy nasz pracownik

Władysław Wróbiewicz
ZŁOTNIK - GRAWER

W Zmarłym straciliśmy 
i cenionego fachowca.

Pogrzeb odbędzie się w 
dnia 23 bm., o godzinie 
na Głównej.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa

dobrego pracownika

Poznaniu, w sobotę, 
12.30 na cmentarzu

Dyrekcja
PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 

DETALICZNEGO „JUBILER” 
W POZNANIU K7524

Dnia 20 października 1965 r. odszedł od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., nasz kochany i nigdy nie­
zapomniany tatuś, brat szwagier i wujek, sp.

Józef Kubas
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. pełnokom^ortowe 
1—2 pokoje, kuchnia. Ła­
zarz, Grunwald, Jeżyce, 
śródmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 15639p.
Szczecin! 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka, nowe
downictwo 
codobne

zamienię
bu- 
na

jednopokojowe
w Poznaniu. Szczecin, 
Rewolucji Październiko-
wej 20 m. 8. 9278g
Panów na pokój samo­
dzielny i wspólny orzvj- 
me. Gostyńska 60. 10070m

Zahłąkane suczki brąz 
ratlerek, białe łapki i 
brąz, karmiąca. Odebrać: 
Siemiradzkiego 11 m. 7.

. 10554g
Zaginął piesek, biały mai 
tańczyk, zwrot za wyna­
grodzeniem, ul. Rataicra-

Termin składania ofert ustala się 
dziernika 1965 r. r

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
pada br., o godzinie 9, w dyrekcji

do dnia

w dniu

ka 15 m. 3. 10062g
Zaginęła 22. 10. 1965 r. 
w Przeźmirowie koło Po-
znania 
alzacki.

suczka owczarek
czarny podoala-

Uczciwego znalazcę
dobrze wynagrodzę. Fe­
liks Rygusiński. Przeźmi- 
rowo, ul. Lotnicza 13 lub 
Poznań, tel. 595-86. 10542g

W dniu 21 października 1965 r. przestało bić 
■Wielkie Serce mojego najukochańszego męża.
naszego ukochanego ojca, teścia 
w wieku lat 75 śp.

dziadka.,

Stanisława Ereńskiego
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej- 
Miłostowie.

Msza św. żałobna z wigiliami odprawiona zo­
stanie w kościele Chrystusa Odkupiciela na 
Osiedlu Warszawskim w dniu 26 bm., o godz. 8.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE,

SYNOWE I WNUKI 
Poznań, Wronki. 10584g

’ t.............
Dnia 21 października 1965 r. zmarł w wieku 

lat 85, mój ukochany mąż, nasz najdroższy oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek śp.

Franciszek Ślusarek
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Czesława 1. 10526g

Dnia 21 października 1965 r. zmarł nagle, dłu­
goletni pracownik i członek naszej Spółdzielni

Jan Kondraciak
MISTRZ RĘKAWICZNICZY

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i 'nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 25 bm., 

na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie.
Zarząd Rada Spółdzielni 

Pracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „KALETNIK”

W POZNANIU 10567g
. t “’

Dnia 21 października 1965 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, mój najukochańszy ojciec, teść, wu­
jek i dziadek, opatrzony Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 86, śp.

Jan Wasielewski
Pogrzeb 

o godzinie 
czynie.

odbędzie się w poniedziałek, 25 bm.
10.50 z kaplicy cmentarza na Gór-

W głębokim żalu pogrążeni
SYN, SYNOWA I WNUKI

30 paź-

2 listo-
Nowotomyskiego

Przedsiębiorstwa Przemysłu Terenowego w Nowym 
Tomyślu, ul. Parkowa 2.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz koncesjonowane za­
kłady prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

 ' K7340

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­

skiego 2a parter. »200e
Kursy stenografii, pisa­
nia na maszynie — orga 
nizuje Wojewódzka Dy­
rekcja Kursów Stów. Ste 
negrafów i Maszynistek. 
Poznań, ul. Chełmońskie 
go 7. 8989e
Uczę tańców. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7. 

_ 9!78g
Posiadam mieszkanie cen 
trum Poznania z telefo­
nem. Przyjmę współpra­
cę w zakresie produkcji 
lub usługi. Oferty Biuro 
Og’oszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8335g.

Wojskowe dystynkcje 
(gwiazdki), mereżkę, o- 
krętkę, dziurki, obciąga­
nie guzików - pasków, pli­
sowanie, podnoszenie o- 
czek wykonuje: „Hafta”, 
Poznań, Stary Rynek 58.

10268g

lekarz

matrymonialnym,

Kawaler lat
weterynarii, dobrze sy­
tuowany, poszukuję w
celu
panny do lat 28, miłej, 
zgrabnej, wzrostu śred­
niego, o dobrym charak­
terze. Minimum średnie 
wykształcenie. Pożądana 
większa gotówka dla 
wsoólnego dobra. Oferty 
z fotografią Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7973g.

Dnia 22 października 1965 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św„ moja najdroższa 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 79 
lat, śp.

WIKTORIA PERDGCH
z domu SIWEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
o godzinie 10 z kościoła parafialnego w Bninie 

O tym zawiadamiają MAŻ, SYNOWIE,
SYNOWE, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Błażejewo, pow. Śrem. 10517g

Dnia 28 września 1965 r. zginął śmiercią 
tragiczną w katastrofie samochodowej podczas 
pełnienia obowiązków służbowych

Kpt. Józef Pawlak
w 32 roku życia.

Pogrzeb odbył się 1 października 1965 r. 
w Warszawie na cmentarzu wojskowym na Po­
wązkach.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, RODZICE, SIOSTRY Z MĘŻAMI 

I DZIEĆMI ORAZ RODZINA
Mosina, Witkowo, Warszawa, Krosno n. W., 

Sopot, Bydgoszcz, Koszalin, Brambaner
Reading-Pa. 16849p

Dnia 20 października 1965 r. zmarł długoletni 
i zasłużony kierownik referatu w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych

Józef Kubas
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz 

innymi odznaczeniami państwowymi
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i odda­

nego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Cześć Jego pamięci!
Wyrazy głębokiego 

składają
Rada Zakładowa

współczucia Rodzinie

POP Dyrekcja

Poznań, ul. Blacharska 4. 10580g ODDZIAŁ W POZNANIU K7525
CÓRKI I RODZINA

Poznań, Zwierzyniecka 39 m. 3. 10506g
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH

Grunwaldzka 19,
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 9 Dla ki. III 
i IV pt.: „Muzyka we mgle”; 9.20 Koncert rozrywk.; 
10 „Podwieczorek z okruchów” opow.; 10.20 Konc. 
symf.; 11 Dla kł. VII pt.: „Z wizytą u Burchana”; 
11.30 „Na swojską nutę”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.25 „Wiejskie spotkanie”; 13 Dla kl. III i IV pt.: 
„Fizia z Nibylandii”; 14 „Zagadka literacka” — 
„Niezapomniane stronice”; 14."0 Koncert symf.; 
15.05 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.20 Melodie
filmowe; 15.45 Kurs jęz. ang.; 16
antenie” .Kolorowy mikrofon”

,Mój program na
17.15 P. Czaj-

kowski: Fragmenty z III aktu Baletu „Jezioro Ła­
będzie”; 17.40 „Wychodne dla Ewy” — ode, pow.; 
18.05 „Klub starego człowieka”; 18.20 Koncert dnia: 
19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.30 Pro­
gram wieczoru; 20.35 „Zgaduj zgadula”;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 12.06. 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 „Re­

porter gospodarczy donosi”; 9.05 koncert dnia: 9.50 
Public, międzynar.; 10 Koncert rozrywkowy; 1C.40 
„Nim się książka ukaże”; 11 Koncert Chopinowski; 
11.40 „Klub entuzjastów nowoczesności”; 12.10 Ma-
gazyn Rolniczy; 12.40 „Gromada Grudziądz' 
„Poznajmy nasze pieśni i tańce ludowe”;

13
13.20

,Kultura pilnie poszukiwana”; 14.30 .Echa Buda-
pesztu” mel. węgierskie; 14.45 „Błękitna szta-
feta”; 15 Bedrich Smetana: Kwartet e-moll; 
Dla dzieci starszych pt.: „Otwarta szkatułka”; 
Grajaca szafa; 17.12 Aud. Wł. Goszczyńskiego: 
Melodie rozrywkowe: 18.50 Felieton M. Jorsta; 
Muzyka i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20.30 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego;

15.30 
16.30 
17.22
19.05 
Ork.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 12.05, 16. 19,
21, 23.50 1.55.

TELEWIZJA: 10.55 Botanika
by”; 11.55 „Złoty zab” film

kl. VI — „Grzy 
fab. prod. bułg.

15.55 Dla nauczycieli pt.; „Pojęcie problemu ucze­
nia się”; 16.10 31 lekcja jęz. rosyjskiego: 16.30 ..No­
wości estrady” — program z Tallina; 17.05 „Klub 
zwolenników muzyki” — program dla dz’eci; 17.50 
Wiadomości; 17.55 Program tygodnia: 18.15 „Tele- 
Echo”; 18.45 Film z serii — ,,Przygodv rodziny 
Odrzutowskich” — dla dzieci; 19.10 „Słoń” — film 
rysunkowy produkcji CSRS — dla dzieci; J9.25 
„Monitor”; 19.50 Dobranoc; 20 „Muzyka w powie­
trzu” — program rozrywkowy z NRD: 20.50 „Dy­
lemat” — film fab. prod. duńskiej; 22.15 Dziennik; 
22.35 Wiadomości sportowe; 22.40 „Czy państwo 
lubią rewię” — program filmowy.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 Muzyka klasyczna; 

8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci słuch, pt.: „Lampa spod dębu”; 10.F0 
Koncert życzeń; 12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 
Włoskie canto; 12.50 Międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — Finlandia; 13.50 Opr. Melachrino — 
melodie środkowoeuropejskie: 14 Kiermasz muzycz­
ny; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Wesoły autobus”; 
16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 „Tydzień Warszawa — Zagrzeb” — „Jabłko Al- 
kemaniusza” słuch.; 17.20 Muzyka tan.; 18.05 Mu­
zyka: 19.20 15 minut z zespołem „Big Ben Banio 
Band”; 19.35 Koncert rozrywk. z nagrań Ork. PR 
w Krakowie; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Maty­
siakowie”; 21.05 Radio - Variete;

WIADOMOŚCI; 6, 7. 8, 9, 12.05, 16. 20. 23.
PROGRAM II; 8.10 Spacery’ muzyczne po Wielko- 

polsce; 9.30 Piosenka miesiąca: 10 Rozmowy o ' ul- 
turze; 10.20 Fr. Lotow: Uwertura do onery „Mar­
ta”; 10.30 Cztery nowele J. Szaniawskiego; 12.10 
Poznański koncert życzeń; 13.10 Mel. filmowe gra 
Ork. Mantoyaniego; 13.30 Moskwa z melodia i pio­
senką słuchaczom polskim; 14 Rozgłośnia harcer­
ska; 15 Dla dzieci słuch, nt.; „Leniwy Ahmed”; 
16 Wyniki losowania „Koziołków”; 16.01 „Bliżej 
teatru” — 90-lecie sceny dramatycznej Poznania; 
16.30 Koncert chopinowski — Emil Cilels — forte­
pian; 17.05 Felieton na tematy międzynarodowe; 
17.15 Gra zespół rozrywk. M. Denny; 17.30 .Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Słuch. „Ziemia jest moim domem”; 20.05 Mi­
strzowie baroku; 20.35 Wyniki losowania „Kozioł­
ków”; 20.37 Mel. „Echa Hollywood”: 21.22 Wiadomo­
ści snortowe i wyniki Toto-Lotka; 21.25 Konc. muz. 
popularnej; 22 Ogólnopolskie i poznańskie wiado­
mości sportowe; 22.30 Gra Ork. Jazzowa PR nod 
dyr. A. Kurylewicza; 23 Muzyka inspirowana twór­
czością Szekspira.

WIADOMOŚCI; 6.30, 7.30. 8.30. 12.05. 17. 21. 23.50.
TELEWIZJA: 9 „Moskiewski Kreml wczoraj i dziś” 

(Moskwa); 9.55 Defilada wojskowa Państw Układu 
Warszawskiego z okazji zakończenia wspólnych ma­
newrów (Erfurt); 11 Program dla dzieci — . w po­
szukiwaniu piosenek” (Praga): 11.45 Wiadomości; 
11.55 Sprawozdanie sportowe; 15.45 Dla trzynasto­
latków — „Kino Przygoda”; 15.10 ..Jedzi«»mv na 
łów”; 15.25 „Ula z ITb” — program pt.; „Rozbry­
kane kamienie”; 15.45 „Zielonv liść” teiezahawa 
dla dzieci; 16.30 „Świat. obvczaje i po’itvka”: 16.50 
„Niebezpieczny upadek” film z serii ..Bonanza”; 
17.35 „Ludzie i zdarzenia” — reportaż filmowa’ 
17.55 W programie z cyklu — „Snotkanie z Akto­
rem — Zofia Rysiówna; 18.30 Jubileusz „Chłopskiej 
Drogi” — spotkanie korespondentów pisma z I se­
kretarzem KC PZPR Władysławem Gomułka — 
relacja filmowa; 18.45 „Ciężkie życie” _ fil- , TV 
prod. polskiej z serii „Woina domowa”; 19 15 sinw 
nik wyrazów obcych; 19.25 Wyniki losowania ..Ko­
ziołków”; 19.30 Dziennik i dobranoc: 20 Program 
filmowy; 20.25 Sportowa niedziela; 20.45 ..Portret” 
— film TV prod. polskiej; 21 Uroczysty koncert 
z okazji XX-lecia ONZ (Paryż); 22.05 „Spóźnieni 
przechodnie” — progr. rozrywk.



Dodaikowo 2 min. zł 
na popieranie czynów 

społecznych.
Tegoroczna realizacja czy­

nów’ społecznych w naszym 
mieście przebiega pomyślnie. 
Świadczy o tym fakt, że w 
niektórych dzielnicach wyko­
rzystano już fundusze prze­
znaczone na popieranie tych 
prac.

W związku z tym, na wnio­
sek Miejskiego Komitetu 
FJN oraz prezydiów DRN, 
Prezydium RN Poznania przy­
znało ostatnio dodatkowo po­
nad 2,1 min zł na popieranie 
czynów społecznych. Z kwoty 
tej 900 600 zł przewidziano na 
kontynuowanie prac w parku 
na Cytadeli, 150 000 zł na po­
rządkowanie terenów przy­
szkolnych i boisk szkolnych 
na Starym Mieście, 300 000 zł 
na prace w parku na Łęgach 
Dębińskich oraz 814 000 zl na 
przebudowę boisk szkolnych 
na Jeżycach, (a)

20 - lecie
Liceum w Kórniku

Kórnickie Liceum Ogólno­
kształcące obchodzi w tych 
dniach swoje dwudziestolecie. 
Z okazji jubileuszu odbędzie 
się tam dzisiaj szereg uroczy­
stości. O godz. 9 w gmachu 
liceum przy ul. Poznańskiej 2 
nastąpi otwarcie zjazdu absol­
wentów szkoły. W programie: 
przemówienia okolicznościo­
we, występy artystyczne mło­
dzieży licealnej i członków 
Koła Absolwentów oraz zwie­
dzanie liceum i spotkanie z 
byłymi wychowankami. Po 
południu: przemarsz do bu­
dynku dawnego liceum tj. sta­
rego ratusza w Bninie. Impre­
zę zakończy koleżeńskie spot­
kanie w Zaniemyślu, (ad)

Zwyciężyła „Rebeka“
W ubiegły czwartek sale 

„Adrii” zapełniły się na długo 
przed godziną 17. To „Kon­
cert Starych Piosenek” zwa­
bi! mieszkańców naszego mia­
sta, bowiem każdy kto miał 
chęć, mógł zaśpiewać na estra 
dzie jakiś stary szlagier czy 
piosenkę. Usłyszeliśmy 20 pio­
senek śpiewanych z senty­
mentem, humorem i... łezką. 
Zabawa była v spoina. Bawili

Impreza MO
Komenda Ruchu Drogowe­

go MO w Poznaniu, wespół 
z kilkoma innymi organizato­
rami, urządza w niedzielę, 24 
bm. w Szkolnym Ogródku 
Ruchu Drogowego na Wino­
gradach, finały październiko­
wego konkursu prawidłowej 
jazdy na rowerach. Udział 
wezmą po dwa zespoły z po­
szczególnych dzielnic. Począ­
tek o godz. 9.30. ~

Organizatorzy zapraszają na 
imprezę zainteresowanych 
mieszkańców Poznania, zwła­
szcza młodzież szkół podsta­
wowych. (na)

Tymczasowe zmiany 
na liniach MPK

Od 24 bm. do 2 listopada w 
godzinach od 10 do 18 (często­
tliwość co 20 minut), uruchomio­
na zostanie dodatkowa linia auto­
busowa od pętli tramwajowej na 
Junikowie do kaplicy cmentarza 
komunalnego tej dzielnicy. Auto­
busy kursować będą ul. Cmentar­
ną. Trasa ta będzie później czyn­
na w ciągu całego roku w dni 
świąteczne ’ od godz. 10 do 17.

W związku z przebudową ulicy 
Nad Wierzbakiem linia autobu­
sowa nr 64 ograniczona zostaje w 
dpiach 25. 10. — 10. 12. do ulic 
Aleja Wielkopolska i Litewska.

(na)

IMUHMljJEMY
Dom Kultury Drukarza — 

przyjmuje jeszcze zapisy na kurs 
tańców towarzyskich. Kurs obej­
muje 16 tańców (standardowych. 
Ameryki Łacińskiej i Ameryki 
Północnej). Informacji udziela i 
zgłoszenia przyjmuje kierownik 
DKD w godz. od 14 do 18 (tel. 
505-43).

Przerwa w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploata­
cyjnymi — nastąpi w dniu 24. 10.65 
roku od godz. 8—14 dla następują 
cych ulic: Srertzkiej, Michała (od 
Warszawskiej do przejazdu kole­
jowego) Warszawskiej (od Micha­
ła do nr. 65). Bilińskiej i przyle­
głych. (M-6992)

Słuszne wnioski trudniejsze wykonanie
PKS rozpatruje w nioska pasażerów

yU związku z kampanią przedwyborczą wpłynęła do poz- 
’ * nańskiej PKS znaczna liczba wniosków od mieszkań­

ców Poznania i województwa.

Większość wniosków, któ­
rych było 142, dotyczyła ukła­
du linii komunikacyjnych au­
tobusów. Wnioskodawcy po­
stulowali przede wszystkim a- 
ruchomienie nowych połączeń, 
zagęszczenie istniejących linii, 
tworzenie nowych przystan­
ków oraz budowę poczekalni, 
daszków ochronnych, wiat itp. 
Według rozeznania PKS wię-

Powodzenie 
konkursu PKO

Tradycyjnie w październiku^ 
„Miesiącu Oszczędności”, PKO 
organizuje wielki konkurs pod 
nazwą „akcja 300”. Zasady te­
gorocznego konkursu są ta­
kie, jak w latach poprzednich.

W konkursie może wziąć u- 
dział każdy, kto do 31 bm. za­
deklaruje najmniej 300 zł i 
w ciągu trzech najbliższych 
miesięcy pozostawi te pienią­
dze na książeczce. Wśród u- 
czestników rozlosowane będą 
7 lutego 1966 r. bony towaro­
we ogólnej wartości 2 340 000 
złotych. Dodatkowo dla tych 
uczestników, którzy pozosta­
wią zadeklarowaną sumę na 
książeczce przez cztery mie­
siące, rozlosowanych będzie 
7 marca 1966 r. — 5 samocho­
dów. Ogółem wartość nagród 
w tym roku wynosi — 2,7 min. 
złotych.

Do 12 bm. w Poznaniu i wo­
jewództwie złożono już 17 600 
deklaracji na łączną kwotę 
97,5 min. zł. W analogicznym 
okresie ub. r. zgłoszono 15 400 
deklaracji na sumę 83,3 min. 
złotych, (a) 

się i ci " publiczności, którzy 
odważyli się na występy 
przed mikrofonem i ci, którzy 
słuchali piosenek, serdecznie 
oklaskując wvkonawców. 
Wiek występujących był bar­
dzo różn^ Wahał się w gra­
nicach od 18 do 60 lat. Pierw­
szą nagrodę zdobyła „Rebe­
ka” tango wykonane przez 
p. Jolentę Każmierską.

Koncert Starych Piosenek 
był wieczorem udanym. OrT 
ganizatorom — Radzie Zakła­
dowej przy Polskim Radiu 
i Telewizji oraz dyrekcji 
„Adrii’ nąleżą się słowa uz­
nania. (ino) ।

Informacyjne 
zebrania dla rodziców
Obchodzony ostatnio w całym 

sraju Dzień Łącznościowca stał 
się okazją do zapoznania społe­
czeństwa z osiągnięciami pracow­
ników poczty i telekomunikacji. 
Wzrastający co roku napływ mło­
dzieży do Technikum Łączności 
skłonił dyrekcję tej uczelni do 
zorganizowania zebrań informa­
cyjnych dla rodziców, pragnących 
skierować swoje dzieci na ten 
kierunek studiów. Tego rodzaju 
zebrania informacyjne, dotyczące 
nauki i warunków przyjmowania 
na uczelnię, organizuje kierownic­
two Technikum dwukrotnie 23 i 
24 bm. o godz. 10 w świetlicy 
szkoły przy ul. Naramowickiej 4.

Po zebraniu odbędzie się część 
artystyczna w wykonaniu zespo­
łów artystycznych uczniów. M. in. 
wystąpi znany już na terenie Po­
znania i Wielkopolski zespół estra­
dowy „Pogodynki”. (za)

PAŹDZIERNIK

23
sobota Słońce: 6.30—16.42

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango"; NO­

WY — g. 19 „Kto się boi Virginii 
WoolF; OPERA — g. 19 „Romeo i 
Julia”; OPERETKA — g. 19 — 
, My fair lady”; MARCINEK — g. 
16.30 „Słowik’'.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Dziennik panny służącej” — 
(franc., 18 lat); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20.15 „Przybycie 
Tytanów” (włos.-fr„ 12 1.); BAŁ­
TYK — g. 9.B0, 14 i 18.30 „Popio­
ły” (I i II s/ pol„ 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
i 20.30 „Tom Jones" (ang„ 16 1.): 
GONG — g. 10. 12 i 16 „Kapitan” 
tbułg., 9 1.), g. 18 i 20 „Głos ma

kszość wniosków jest jak naj­
bardziej słuszna. Szybka ich 
realizacja będzie jednak nie­
możliwa chociażby z powodu 
zamiaru skierowania w przy­
szłym roku większej liczby 
nowych wozów do okręgu ko­
nińskiego, do przewozu praco­
wników. W województwie po­
znańskim przyrost efektywny 
na rok 1966 (po odliczeniu wo­
zów przeznaczonych do kasa­
cji) wyniesie 118 autobusów 
i 26 przyczepek, z czego 70 
skierowanych zostanie właśnie 
do Konina.

W zasadzie PKS zakończyła 
już badanie nadesłanych 
wniosków. Jeżeli chodzi o 
wprowadzenie nowych linii, to 
poza brakiem taboru, naj­
większą przeszkodą jest fatal­
ny stan dróg na odcinkach, 
którymi miałby kursować au­
tobus. I tak np. mieszkańcy 
Januszowie (powiat Nowy To­
myśl) postulowali uruchomie­
nie linii autobusowej, która 
połączyłaby ich miej scow ość 
ze stacją kolejową w Buku (12 
km). Niestety, wyboista droga, 
brak twardej nawierzchni na 
niektórych odcinkach nie po­
zwala na zrealizowanie tego 
wniosku. Podobna sytuacja 
istnieje w powiecie Między­
chód, gdzie chodziło o nową 
linię Prusin — Tuczępy — 
Mnichy — Międzychód. I tutaj 
wniosek trzeba było odrzucić. 
Jak przekonała się komisja do 
badania wniosków (specjalnie 
powołana przez dyrekcję PKS) 
kiepskie drogi są również w 
powiecie poznańskim. Chcia­
no na trasie Stęszewko — 
Bednary uruchomić autobus, 
ale — niestety — zachodziła 
obawa, że po pierwszym prze­
jeździć pozostaną z niego tyl­
ko drobne części. Tak zatem 
wprowadzenie komunikacji 
autobusowej musi być poprze­
dzone polepszeniem stanu na­
wierzchni. Piekne tu pole do 
popisu dla społecznej inicjaty­
wy.

O wiele łatwiej będzie moż­
na zrealizować wnioski doty­
czące budowy daszków i wiat 
nad przystankami autobuso­
wymi, zwłaszcza takimi, które 
oddalone są od zabudowań. 
PKS weszła w porozumienie z 
wieloma prezydiami rad naro­
dowych, które w większości 
uwzględniły w swoich planach 
inwestycyjnych na rok 1966 
budowę skromnych chociażby 
poczekalni lub daszków. Naj­
lepiej akcja ta przebiega w 
powiecie chodzieskim, gdzie 
wybudowano kilka poczekalni 
według dokumentacji (3 typy) 
dostarczonej przez PKS. Do 
końca 1967 roku około 309 
przystanków w naszym woje­
wództwie ma otrzymać podob­
ne daszki.

Osobny problem stanowi

Niedzielny 
przegląd wydarzeń

Na niedzielnym przeglądzie 
prasowym organizowanym 24 
bm. przez TWP, WKZZ i SDP 
aktualne problemy sytuacji 
międzynarodowej omówi red. 
Leonard Wąchalski. Początek 
prelekcji jak zwykle o godz. 
11 w sali TWP, ul. Czerwonej 
Armii G9.

W programie projekcja fil 
mu. Wstęp bezpłatny, (na) 

Teodora, 
Seweryna

prokurator” (pol„ 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15,30 i 19 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego" (USA, 12 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 1 20.15 
„Ape Regina” (włoski, 16 1.); — 
HUTNIK — g. 15, 17 i 19 „Pamięt­
nik pani Hanki” (poi., 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 „Barwy wal­
ki” (poi., 12 ].); MALTA — g. 16

Wzgórze 905” (jug„ 12 1.), g. 18 i 
20 „Klub kawalerów" (poi., 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Giuseppe w Warszawie” (poi., 9 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 — 
„Tajemnice Paryża” (franc., 12 1.), 
g. 17.30 i 20 „Kobieta z wydm" — 
(jap., 18 1.); OSIEDLE -A g. 16 — 
„Witajcie, wstęp wzbroniony” — 
(radź., 9 1.), g. 18 i 20 „Judex albo 
zbrodnia ukarana” (franc., 16 1.)' 
FANCERN1AK — g. 16.15 i 19.30 
„W 80 dni dookoła świata” /USA, 
12 1.); PAŁACOWE — g. 13, 17.30 
i 20 „Burza nad stepem” (jug„ 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Szeherezada” (franc.-hiszp.- 
włos„ 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
g, 17 i 19.30 „Salto” (pol„ 16 1.),

SCALA — g. 16, 18 i 20 „Trzy kro­
ki po ziemi” (pol„ 12 1.); TĘCZA 
g. 15, 17.30 i 20 „Dwa oblicza zem­
sty" (USA, 16 1.); WARTA — g. 
15 „Serengeti nie może umrzeć” 
(NRF, 9 1.), g. 17.30 i 20 „Zemsta” 
(poi., 12 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17 i 19.15 „Hud, syn 
farmera” (USA, 16 1.); WILDA — 
g. 15, 17.30, 20 i 22 „Pokochajmy 
się” (USA, 16 1.); WIEDZA — nie­
czynne; WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Wódz czerwonoskórych” (radź., 
12 1); g. 19.15 „Judex albo zbro­
dnia ukarana” (franc., 16 1.); FO- 
TOPLASTTKON — g. 12—2f „Ox- 
ford — Bristol”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) - g. 9—15.
BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne.
INSTRUMENTÓW MjUZYCZ- 

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

sprawa budowy dworców au­
tobusowych w miastach po­
wiatowych, które z uwagi na 
zagęszczenie linii autobu­
sowych obsługujących po­
wiat stały się dużymi węzłami 
komunikacyjnymi. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja w 
Śremie, Wolsztynie, Jarocinie

Kaliszu. Sprawa dworców 
poruszona była również w 
kampanii przedwyborczej, ale 
brak środków nie pozwala 
PKS zrealizować tak poważ­
nych inwestycji, (st)

A -Czytelniczka z ul. Armii 
Czerwonej, proponując, by Hur­
townia WPHS paczkowała cukier 
do mocniejszych torebek. Ostatnio 
nabyła cukier (paczkowany 2. X.) 
w rozklejającej się torebce. Ta­
kich torebek było więcej.

A- 3an Radomski, apelując do 
informacji na Dworcu Głównym, 
by w porę zawiadamiała pasaże­
rów o ewentualnych zmianach. 
Np. 5 bm. na próżno oczekiwa­
no na peronie 4 pociągu do Szcze­
cina. O zmianie tej nikt nie wie­
dział. (jk)

A - Rencistka nr J. 299052/30. 
prosząc za naszym pośrednictwem 
ZUS, by wypłacono jej dodatek 
mieszkaniowy. Odpowiednie za­
świadczenia przedłożyła 3 wrześ­
nia.

Radziecka estrada 
podbita publiczność
Z niezwykłym aplauzem 

przyjęła poznańska publicz­
ność radziecki zespół estrado­
wy, który wystąpił w czwar­
tek w Hali nr 20 MTP. Był to 
pierwszy — premierowy kon­
cert zespołu O. Lundstrema w 
naszym kraju. Wczoraj ra­
dzieccy goście zaprezentowali 
się publiczności w Kaliszu, a 
dzisiaj w niedzielę i w ponie­
działek wystąpią ponownie w 
Poznaniu. Początek wszyst­
kich przedstawień o godz. 19.

W programie Moskiewskie­
go Zespołu Estradowego mie­
liśmy okazję oglądać kilku 
świetnych solistów. Czwórka 
piosenkarzy i piosenkarek: 
Ara Arsenjan, Raisa Niemie- 
nowa, Aino Bałynian i Dy­
mitr Romaszkow prezentowali 
■się naprawdę znakomicie i to 
zarówno głosowo jak i wizual­
nie. Na pierwszym koncercie 
poznańskiej publiczności, któ­
ra składała się głównie z pra­
cowników Zakładów H. Cegieł 
ski najbardziej podobali się 
Ara Arsenjan i Dymitr Ro­
maszkow. Ich występy kwito­
wano wieloma brawami i ar­
tyści musieli kilkakrotnie bi­
sować. Prawdziwy huragan 
oklasków wywołała piosenka 
„Żółte kalendarze” śpiewana 
po polsku przez D. Romaszko- 
wa.

Oprócz piosenkarzy występo 
wali również tancerze. Para 
parodystów tanecznych Ema­
nuel Migirow i Władimir 
Chworostow (jeden duży — 
drugi mały) wywoływali swo­
imi występami prawdziwe sal 
wy śmiechu. Akompaniowała 
im, jak również piosenkarzom 
18-osobowa orkiestra, kierowa 
na przez O. Lundstrema, która 
wykonując kilka utworów 
kompozytorów radzieckich i 
amerykańskich błysnęła wiel­
ką klasą. (st)

Mecz Polska - Finlandia
atrakcją piłkarskiej niedzieli
piłkarska niedziela zapowiada się ciekawie. Szczególnie 
Ł z uwagi na występ naszej reprezentacji, która zmierzy 

się w Szczecinie w meczu rewanżowym z jedenastką naro­
dową Finlandii. Jest to spotkanie z cyklu rozgrywek elimi­
nacyjnych do mistrzostw świata. Pierwszy mecz, który odbył 
się w Helsinkach Polacy przegrali 0:2.

Czy obecnie, po niespodziewa­
nym sukcesie w spotkaniu w Glas­
gow ze Szkocją 2:1 piłkarze polscy 
zrehabilitują się za poniesioną 
porażkę? Po meczu w Szczecinie 
czeka nas bardzo atrakcyjny, lecz 
jednocześnie niezwykle ciężki po­
jedynek (1 listopada w Rzymie) z 
reprezentacją Włoch. O wysokiej 
formie, 'która winna być przestro­
gą dla naszych piłkarzy, świadcz}’ 
wysokie zwycięstwo włoskiej jede 
nastki w meczu sparringowym z 
silnym zespołem węgierskim Hon- 
vedem Budapeszt 7:2.

Polscy piłkarze, stanowiący re­
prezentacyjny zespół zawodników 
klubów związkowych, niewiele 
się zresztą różniący od drużyny,

Żużlowcy Szwecji 
na stadionie Olimpii

Po dłuższej przerwie, zobaczy­
my w Poznaniu na stadionie Olim 
pil interesująco zapowiadający się 
mecz na żużlu. Reprezentacja na­
szych klubów gwardyjskich z Kaj 
zerem, Żyto. Fridekiem, Podlew- 
skim i braćmi Switałami na czele 
rozegra mecz z kilkukrotnym mi­
strzem Szwecji Vargarno.

Poza 13 biegami w ramach 
wspomnianego meczu odbędą się 
dodatkowo trzy biegi, w których 
zmierzą sie finaliści indywidual­
nych mistrzostw' świata O. Fundin 
(Szwecja), M. Kajzer i M. Połu- 
kard (Polska) oraz L. Tomicek 
(CSRS).

Po prezentacji zawodników 
(godz. 14.45) o godz. 15 rozpoczną 
sie biegi. Organizator imprezy 
GKS Olimpia informuje, że spe­
cjalne autobusy przewozić będą 
zainteresowanych zawodami z 
Rynku Jeżyckiego, od godz. 13.30. 
Wzmożony zostanie również ruch 
tramwajowy. (p)

dalekopisem
PIŁKARZE WISŁY 

PRZEGRYWAJĄ W RUMUNII
Przebywający w Rumunii pił­

karze krakowskiej Wisły przegrali 
w pierwszym spotkaniu w Bacau 
z miejscowym Dynamo 2:3.

PIĘŚCIARZE WARSZAWY 
PRZEGRALI Z BELGRADEM
Międzynarodowe spotkanie bok­

serskie reprezentacji Belgradu i 
Warszawy rozegrane 22 bm. w hali 
stołecznej Gwardii, zakończyło się 
zwyeięstwem gości 12:8.

BOKSERZY CSRS POKONALI 
WĘGRÓW

W Bratysławie odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie bokser­
skie CSRS — Węgry. Zwyciężyli 
pięściarze czechosłowaccy 18:8.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ

W piątek rozpoczął się w Krako­
wie 3-dniowy Międzynarodowy 
Turniej Siatkówki Kobiet, w któ­
rym biorą udział drużyny: Wis- 
senschaft Lipsk, AZS Kraków, 
Start Łódź i Wisła Kraków. W 
pierwszym dniu turnieju Wissen- 
schaft pokonał Start 3:0, a Wisła 
wygrała z AZS 3:0.

KOSZYKARKI LECHA 
PRZEGRAŁY W KOWNIE

Koszykarki pierwszoligowego 
zespoły Lech Poznań rozpoczęły 
swoje występy na Litwie prze­
graną z drużyną Zalgiris Kowno 
(50:71).

POLSKA — FINLANDIA W PR

W najbliższą niedzielę, 24 bm. 
Folskie Radio przeprowadzi bez­
pośrednią transmisję z drugiej po 
łowy międzypaństwowego spotka­
nia Polska — Finlandia z cyklu 
eliminacji do mistrzostw świata 
w piłce nożnej. Początek transmi- 

I sji o godz. 12.50 w programie I.

KULTURY 1 SZTUKI LUDO­
WEJ —r g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela, — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC kULTURY — „Podbój 

Kosmosu w literaturze” —. godz. 
10—18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz, Julii Wrzesińska nr 28) — 
„XXVII Wystawa Mebli Współ­
czesnych”/ — godz. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNĄ IM. SWTĘ 

CICKIEGO (ul. Przybyszewskie­

która przed tygodniem wygrała ze 
Szkocją, rozegrali spotkanie ze 
związkowcami Węgier, kończąc 
zawody zwycięsko w stosunku 2:1. 
Był to ostatni sprawdzian naszych 
kadrowiczów przed występem w 
Szczecinie.

W drużynie polskiej na mecz 
z Finlandią zajdą zmiany. W 
bramce ma wystąpić bramkarz 
Szeja, a w linii ataku Lubański, 
W zespole gości nie wystąpi dos­
konały piłkarz Peltonen, który 
jako zawodowiec (Hamburger 
Sport-Verein) nie otrzymał zwol­
nienia ze swego klubu na start w 
meczu przeciwko Polakom. W 
drużynie Finlandii jest 8 zawod­
ników, którzy występowali w 
pierwszym meczu z Polską 26 
września br.

♦
W związku ze szczecińską im­

prezą nie odbędą się spotkania 
naszej ekstraklasy. Ostatnie me­
rze tych zespołów w rundzie je­
siennej odbędą się 7 i 14 listo­
pada. W komplecie wystartuje na 
tomiast druga liga. Poznański 
T ech rozegra mecz w Nowej Hu­
cie z Hutnikiem, który zajmuje 
w tabeli miejsce za kolejarzami. 
Należy więc przypuszczać, że Le- 
chici wrócą z tej wyprawy co 
najmniej z jednym punktem. W 
pozostałych meczach zmierzą się 
następujące pary: Motor — Gór­
nik Thorez, Garbarnia — MZKS 
Gdynia, Unia — Pogoń, Victo- 
ria — Start. Górnik Kochłowice 
— Lechia, Raków — Stal, Górnik 
Wałbrzych — Cracovia.

♦
W przedostatniej kolejce spot­

kań o mistrzostwo poznańskiej 
ligi odbędą się następujące po­
jedynki: Calisia — Zjednoczeni, 
Grunwald — Prosną, Obra Ko­
ścian — Polonia, Sparta Oborni­
ki — Dyskobolia, Włókniarz — 
Energetyk i Górnik — Olimpia.

(x)

90-'ec!e przewodn etwa 
turystycznego

Górskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe narodziło się w związ 
ku z licznymi niegdyś wypadka­
mi, spowodowanymi przez — jak­
że i dziś często— niedoświadczo­
nych turystów. Z tycłi samych po 
wodów 90 lat temu — w r. 1875 
zaczęto szukać ludzi, pod których 
przewodem można by bezpiecz­
nie poruszać się po tatrzańskich 
szlakach. Wtedy to powstało To­
warzystwo Tatrzańskie, prekursor 
obecnego PTTK. Ono też przejęło 
opiekę nad przewodnictwem ta- 
t rzańskim.

Z biegiem lat ruch ten roz­
szerzył się znacznie. Dziś prze­
wodnictwo dzieli się na cztery 
podstawowe grupy przewodni­
ków: górskich, nizinnych, miej­
skich i zakładowych. W Poznaniu 
np. istnieją dobrze pracujące ko­
ła przewodników; w Poznaniu 
jest ich około 400.

Przewodnicy obchodzą w tym 
toku właśnie jubileusz 90-lecia 
działalności we wspólnej organi­
zacji, jaką jest PTTK. Centralne 
uroczystości odbędą się dzisiaj, 
jutro i w poniedziałek (23—25 bm.) 
w Zakopanem. Wezmą w nich u- 
dział również przewodnicy poznań 
scy. Protektorat nad jubileuszem 
objął przewodniczący GKKFiT — 
W. Reczek. (jm)

Derby Poznania 
w rugby

W niedzielę odbędzie się poje­
dynek dwóch poznańskich drużyn 
w rugby. Na boisku WSWF przy 
ul. A. Bema spotkają się zespo­
ły AZS—WSWF i Polonii. Począ 

1 tek meczu o godz. 11.

go 49, tel. 612-11) — chirurgia, in­
terna.

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
\— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-21).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — okulistyka, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
teręnie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach pub!., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu — 
telefon nr 544-44 i nr 544-45.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


